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Rok II (XV) 


'W GÓRĘ СО! 


к JENA Tropie! 


Oto objaw harcerskiej 
racości po otrzymaniu 
numeru „Na Tropie”, 


utrwalony przez dha 


“Tadeusza Bukowskiego 


PRZED DNIEM MYŚLI BRATERSKIEJ 


ŚWIĘTO $. Е. М. Р. 


W dniu 10 listopada. w wielu miejscowoś-  fakżeż chętnie widzimy brata nie tylko w . деј dziewczynie, w każdym młodym chłopcu, 

ciach Polski (naturalnie przede wszystkim w  harcerzu, ale i w skaucie.  Jakżeż chętnie bez względu na ich narodowość, kolor skó- 
Warszawie) odbywały się z racji święta chcemy widzieć siostrę, brata, w każdej mlo- гу, czy wyznanie, 
Światowej Federacji Młodzieży Demokraty- 
cznej akademie, w których brały udział 
wszystkie organizacje młodzieży: Z. W М., 
OM-TUR. Wici. ZMD. Harcerze. 

Tym wszystkim. którzy nie byli w tych 
miejscowościach. a jeśli bvli, to nie uczest- 
niczyli w okademiach, wyjaśniamy, że $. Е. 
M. D. to organizacja młodzieży miłującej 
wolność i sprawiedliwość. А święto swoje 
obchodzą dlatego w dniu 10 listopada, bo 
to jest rocznica powstania Ś. F. M. D. 

Tak — rok mija właśnie od czasu, kisdy 
w Londynie 600 delegatów 63 państw (w tej 
Uczbie była 1 Polska! majac Św'eżo w pa- 
mięci okrucieństwa wojny. przemoc * poni- 
żenie człowieka, postanowiło dołożyć wsze!- 
kich starań, aby zapanował trwały pokój, CHCEMY — JEDNOŚCI MLODZIEŻY 

My harcerki i harcerze z radością witaliś- CALEGO ŚWIATA! 
my powstanie Ś. F. M. D Dla nas bowiem 1 { 
jest to realizacja prawa harcerskiego przez |. Wiemy jednak, że nie wystarczy tylko 
innych, poszerzenie Dnia Myśli Braterskiej. * Znaczek 5 Е M Б. chcieć.. (Ach, gdyby to wystarczyło, nis lała 

ру się krew w Hiszpanii, nie było bv zame- 
oaza 526К w Indonezji. na Вигтіе i Malajach. nie 
руіо by tak gorzkie życie małych Egipcjan, _ 
czy па wyspie Cypr!) 
Orwarte okna Musimy wspólnie, wraz z młodzieżą całe- 
go świata, wraz z dorosłymi budować trwa- 
А Я łv pokój. walczyć о równe prawa dla wszy- 
Słowa i muzyka — Jerzy Dargiel stkich ludzi na całej kuli ziemskiej. 


Dlatego więc, chociaż nie była nas w 


Londynie, chociaż nie wszyscy uczestniczy=—— 
2 fa buk napola ze wst do mast wszędzie gdnetoski + этш - Ki, 


гола = i МА TTR ОЧРА Е Numer 3 


Wiemy, że młodzież całego Świata jedna- 
kowe ma marzenia, pragnienia, ideały, po- 
trzeby. Dlatego też powtarzamy zsodnie, 
wraz z innymi: 


CHCEMY — TRWAŁEGO POKOJU! 


CHCEMY — CHLEBA 1 NAUKI DLA 
WSZYSTKICH! 


CHCEMY — ODPOWIEDNICH WARUN- 
KÓW PRACY DLA MŁODYCH! 


CHCEMY — WYCHOWANIA NOWEGO 
LEPSZEGO CZŁOWIEKA! 
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liśmy w akademiach w dniu 10 listopada, 
powtarzamy mocno słowa Ślubowaria: 
„Ślubujemy, że zapamiętamy na zawsze 
tę jedność. zadokumentowaną w miesiacu 
listopadzie 1945 r. w Londynie. Nie ty'ko 
dziś, nie tylko w tym roku, ale zawsze, 
‘ dopóki. nie wybudujemy świata, o jakim 
śniliśmy i który wywalczymy.* 
Powtarzamy to ślubowanie z tą wielką 


; : mocą i wiarą, jaką daje poczucie siły, bo 
= rg Dari wraz z nami powtarza je 46 milionów mło- 
SOTO" WE: A dzieży, zrzeszonej w Ś. F. M. D. 


OS a 0 =; = = Рал EBE 
o- огде sæ-ca  Każ-dy nam brat , ca-dosċ nie sie my swo бо - dę. 


PODZIĘKUJ! 


Związek Skautek Amerykańskich 
przysłał namı w bieżącym roku prezen- 
ty: drobiazgi w „Woreczkach Przy a- 
źni“, prócz tego paczki i ubrania Do 
tegu doszły dary w postacı ubrań ` le- 


Z labryk na pola, ze wsi do miast, 
wszędzie gdzie troski г smutki, 

rwie się do słońca, rwie się do gwiazd, 
sygnał harcerskiej pobudki. — 


Otwarte okna w szeroki Świat, karstw od skautek australijskich > ro- 
otwarte oczy młode wozelandek. Do wielu paczek do а- 
Otwarie serca: każdy nam brat — czone są listy. Ма te һу mu * e 
Radość niesiemy, swobodę. prędko i serdecznie odpowiedzieć, aby 


` ofiarodawcy wiedzieli, że doszły do 
Idziemy z szarych, lechickich pól, właściwych гак. Drużyny i Druliny, 


przez wielkie świata równiny, które listy i paczki otrzymały za po- 
pieśnią koimy najcięższy ból, średnictwem komend choragwi, pro- 
pieśnią radości i siły. szone sa o nadesłanie poyiękowań 

(najlepiej w języku angielskim) do Wy- 
Otwarte okna... działu Zagranicznego О!. Kwatery 


Piosenka zosłała napisana dla dhny Naczelniczki harcerek z okazji Jej wyjazdu Harcerek w Warszawie, Wiejska HA 
aa konferencję „Otwartych Okien”, w Evian. (Uwaga! W poprzednim numerze mylnie które zbiorowo wyslane zostaną do 


wydrukowano „Er.an” zamiast „Evian”) naszych przyjaciół. zagranicznych. 


NA TROPIE 


Strona 3 


Jączta BRATERSTWA 


Co pisać? co wysyłać? 


Wam — losem szerokorękim w kraje 
dalekie bez Ojczyzny rzuconym, 

Р Wam, w wojny zawierusze na wędrów- 
kę daleka skazanym — 

W zimowy wigilijny wieczór życzenia z 
Ziemi Polskiej siostrzane składany — 

Otwórzcie serca — dłonie nasze ku Wam 
wyciagnięte i uśmiech najlepszy z głę- 
bi serc wysłany 

Bo nie tylko znak lilii nas laczy, ale 
wszysltko, co polskie, co w biaio czer- 
wonych barwach się mieści. 
(z albumu wykonanego przez Radom- 
ską Chor. Harcerek, wysłanego w ro- 
ku ub. do Francji}. 

Jak pisać do maszych za granica” Co im 
przesyłać? Co im sprawi największa przy- 
jęrmność? : 

Wyobraźcie sobie. że urodziliście się np. 
we Francji, na emigracji. Rodzice Wasi, to 
wychodźcy. Opuścili już dawno Polskę, za- 
domowiłi się јако tako na obczyźnie, gdzie 
mają pracę, zarobek. Ale mie zadomowili się 
zupełnie; czają się zawsze, wszędzie Poła- 
kami: tęsknia do kraju i tesknotę swa prze- 
kazują Wam — młodym. Ё 

— Ойу mieszkałem pod Łodzią.. — za- 
czyna się opowieść... 

— To było chyba w 1909-tym. Śniegiem 
las przysypany.. Zupełnie inaczej, niż tutaj. 

Sluchacie o tym „inaczej* i chcecie do- 
kładnie rozumieć i wiedzieć, jak wyglada 
kraj, gdzie mówi się po polsku. nie 
tylko w szkole i na zbiórkach harcerkich, ale 
i na ulicy i w sklepie i w tramwaju. 

Czy tam ładnie? Jakie są miasta” Со w 
miasteczkach? Czy szerokie ulice? Јак do- 
my budowane, jakie drogi, jakie saniochody, 
koleje? Czy а fabryki, szkoły? Јак мус1а- 
daja wsie? Co rośnie na polach, w lasach. na 
łąkach? Jacy sa ludzie? Czy życzłiwi. 
„swoi*P Со robią? Jacy harcerze? Czy 
rzeczywiście bracia, czy obcy, obojetni chłop- 
cy i dziewczęta? 

Interesuje was każdy szczegół, każdy dro- 
biazg. Nic dziwnego! Chcecie kiedyś zoba- 
czyć i pokochać z błiska to, co kochaja ro- 
dzice i nauczyciele. со każa Wam kochać z 
daleka, „na zapas" i na wiarę. 

Wyobraziliście sobie, że jesteście wychodź- 
cami? lm lepiej to zrobicie, tym łatwiej bẹ- 
dzie tist napisać, przesłać upominek. Wya- 
braźnia podpowie, co jest potrzebne, cieka- 
we, co się przyda druhnom i druhom za 
granicą. 

* 


W Gł. Kwalerze Harcerek leża w szalie 
na półce paczki i listy. Czekają na swoją 
kolejkę. W tych dniach zostaną wysłane. 


Popsłnimy niedyskrecjię — przejrzymy ро- 
cztę; broń Boże nie po to, żeby ја kryty- 
kować, nie. Po to, żeby się do niej uŚmiech- 
паб, na myśl o radości. jaką sprawi kilkudzie- 
sięciu dalekim harcerkom, do których Pol- 
ska się przez te listy przybłiży. 


sejak miło, że żyjąc w Polsce, mogę na- 
pisac kilka słów do takiej sumej harcerki, 
zawsze zadówolonej, uŚmiechniętej, niosgcej 
pomoc bliźniemu, nie przerażającej się tru- 
anościami niepowodzeniami | zawodami w 
życiu. Bo my w Kielcach takie jesteśmy, 
przynajmniej takie słaramy się być 1 sgdzi- 
my, że i Wy także...“ 

— pisze l К. D. 41 — „Wody“ 


«AF pobraźcie sobie kominy 1 jeszcze ruz 
kominy, a nad nimi płynące obłoki dymu т 
sauzy. Z tego na pewno zgadniecie, że jest 
te miejscowość przemysłowa i to w. samym 
srodku Śląska, Nazywa się ona Chorzów, 
Jest to dosyć duże miasto gwarne i rachli- 
we, w którym. my mieszkamy”. 

— przedstawia śię XX Chorzowska. 


„..Zalożyłyśmy w szkołe skłepik, w którym 
sprzedajemy pieczywo i.słodycze. Teraz ucz- 
niowie ze wszystkich szkól kupują w naszym 
sklepiku. (Bo w naszym gmachu jest kulka 
szkół: gimn. krawieckie, handlowe, gospo- 
aareze i innej. Będziemy w _ przyszłości 
spóldzielczyniami...* 

— czytamy wiadomość z Wrocławia. 


JES Ја chciałam Wam opisać w skrócie 
przebieg żniw u nas. Mogę o tym napisać z 
łatwością, bo sama pomagałam przy pra- 
tach źniwnych.. A gdy żniwa są ukończo- 
ne, rolnicy cieszą się, że przez cały rok bę- 
dzie znów chleb dla ludzi 1 pasza dla bydła. 
Po żniwach każda wieś urządza wesole do- 
żynki. Opis takich dożynek zrobiła jedna z 
naszych druhen. abyście miały obraz takiego 
obchodu ludowego w polskiej wsi“. 

— dwa opisy przesyła 
Dhna Bożena Kupsiówia. 


s Takie piękne, urwiste brzegi ma nasz 
Balivk. Morze uderza o nie, gdy jest wzbu- 
rzoje, cudownie szumi. Długo słuchałyśmy 
szumu Bałtyku..." 

— to druchny z Chlebowa były na wy- 
cieczce, przesyłają więc opis morza i zdję- 
cia przyjaciółkom we Francji. Chlebów jest 
na Śląsku. Czy tamte nieznane Druhny orien- 
tuja się. gdzie to? Może nie... VI-ka chle- 
bowska wkłada więc w kopertę wycinki z 
gazet o Śląsku, opis wycieczki w Karkono- 
Sze, i male referaty: „położenie geograficz- 
пе“, „historia“. 1 fotografie. - 

ID. H. „Ognisko“ w Chodzieży: 

„Dzieje naszej Stolicy* (z fotografiami). 
Opowiadanie o Marii Curie Skłodowskiej. 


Reportaż z wystawy malarstwa w Tore 
niu... 

A z ]агосїпа wędrują za granicę wiersze 
o polskim żołnierzu, przepisane z „Żołnie- 
rza iolskiego* i legenda o tym, „Jak dzie- 
dzic Jarocina zamuenił się w kamień“ i kilka 
słów o Wielkopolsce (bo Jarocin, to Wiel- 
kopolska) i „Głos Wielkopolski*, żeby tam 
wiedziano, co my tu czytamy. 

Z Krakowa — „Opis wycieczki do Kopal- 
ni Soli w Wieliczce“. „Parki narodowe w' 
Potsce*, gawęda historyczna, p. t. „Rok 1945 
na ziemiach polskich“, gawęda harcerska: 
„Otwórzmy szeroko okna“. 

Gra przyrodnicza: Kolorowe prostokaty 
oznaczają Środowiska leśne, łąki, ziemię u- 
prawną, lasy. W kopertach, na szpileczkach 
napięte, wycięte z tekturki rośliny. Te naj- 
prostsze, które u nas rosną. I wyjaśnienie: 
zastępowa wywołuje środowisko, każdy sta- 
ra się wpiąć w ше odpowiednia roślinkę. 

Łisty, książki, czasopisma, gry, zaznaja- 
miające z Polską. piosenki z nutami, pocz- 
tówki, fotografie... 

Co wysłać? Już wiecie? Jest tyle możli- 
wości! Trzeba 1ylko wybrać. 

„Najlepiej siyszy dłoń, położona na ser 
си“ -- napisał kiedyś $. p. Dh. Ignacy Fik. 

Połóżcie więc na sercach dłonie, żeby wie- 
działy, co mują wybierać i pakować. 

A nie zapomnijcie do paczek Światecznych 
dołączyć życzeń, opłatka i gałązki choinki! 

Trop. 


{ 

Zbióchi Harcerskie w exlinie 

Na terenie Niemiec, mimo prześlado- 
май, harcerstwo przed wojną istniało 
Obecnie Z. Н. Р. w Niemczech wzno- 
wilo oficjalnie działalność. Op'eku- 
пет 1 organizatorem Związku па tym 
terenie jest ppłk. Konopka, czionek 
Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie 

Harcerki i harcerze w Niemczech są 
dziećmi dawnych  osiedleńiców м 
Niemczech. Nigdy w Poisce nie byli. 
ale ucza sie o Niej na zbiórkach. Nie 
таја materiałów. Prosza o przys' nie 


Harcerstwo w Belgii 


Na terenie Belgii harcerstwo rozwi- 
ja sie przede wszystkim wśród dzieci 
górników-emigrantów. Już w рах: 
dzierniku 1945 r. została utworzona 
Komenda ZHP w Belgii. Komendan- 
tem wybrany został druh phm. Franci- 
szek Szymkowiak. Od tamtego czasu 
harcerstwo w Belgi ogarnęło już sze- 
rokie kręgi młodzieży emigracyjnej. 
pracuje żywo + ueszy, się sympatia 
tamtejszego społeczeństwa polskiego. 


KE KZDTIWD 1 RAEE- = 4. 


„POCZTA BRATERSTWA* zbiera mate- 

-aly informacyjne i propagandowz o Polsce 
(książki. pocztówki, wiadomości o życiu 
w kraju i t. p.). 
„POCZTA BRATERSTWA" przesyła to, ca 
Gd Was dostaje, zagranicę. do harcerzy na 
emigracji — Чо Francji, Belgii, Niemiec. 
Austrii, na Węgry, do Rumunii. 

Przysyłajcie listy i paczki z zaznaczeniem 
do jakiego kraju, pod adresem — 

Wydział Zagraniczny Naczelnictwa Z. H.P 
x Warszawa, Łazienkowska 7 
„Poczta Bratersiwa“ | 

Nie zapomnijcie dołączyć znaczków pocz- 

towych na porto! 
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Za trzy minuty lądujemy w Szcze- 
cinie. Ziemia już kładzie się ukośnie 
pod skrzydlem samolotu. Kilka wstrza- 
sów. Lotnisko. Mgła leży na krańcach 
zielonej laki. Zimno. Przepraszam, 
czy Druhna jest Druhna Naczelnicz- 
ka? 

Huicowa 1 huitcowy z Gryfina mel- 
duja swoje przybycie. 

— Czekaliśmy z autem od rana, ale 
byly wiadomości, że samolot z War- 
szawy ше przybędzie. A, że wlaśnie 
lataja nasi chlopcy z drużyny lotniczej, 
więc zagapiliśmy się i nie zauważyliś- 
my Duglasa. 

Maly szkoinv samolocik kołuje nad 
dachann. 

— Nasz drużynowy ma próby lot. 

Od słowa do słowa dowiaduję się, 
że w Grvlinie pracuąa dwie drużyny 
harcerek i harcerzy, jako drużyny lot- 
ucze, zaprzyjaźnione z miejscowvm 
„Lotem*. 

— Zaczynamy od modelarstwa i la- 
tawców, a kończymy przy niotorze — 
śmieje sie Druh Hufcowy, wskakując 
do ciężarówki „Lotu*, która właśnie 
po nas zajechała. 

Jesienna droga przez bagniste roz- 
lewiska w delcie Odry, jedziemy do 
miasta. 

— Jak się wam tu pracuje? 

— Jakoś idzie — odpowiada Druh 
dufcowy, przeciagając ze lwowska. — 
łlarcerstwu wszyscy są tu życzliwi i 
to nam pomaga. Ale i popracować 
trzeba. Więc bierzemy się za pracę. 
Ot, na namioty pieniędzy nie było, to 


do robót. drogowych daliśmy harcerzy. 

Trzeba było z chłopakanu pogadać, 
bo z początku, to się krzywili na taka 
„Czarną“ robotę. Ale potem, jak to u 
nas, jak się do niej wzięli — zrobili 
dniówkę i 2000 zł zarabialiśmy dzien- 
nie. Co dzień namiot! No i mamy te- 
raz паппоіу. Raz też cement ładowaliś- 
my, raz deski, potem przeprowadzki 
były... Praca szlacheiniej się zarobi, лї? 
zabawa... 


— Halo! krzyknał nagle, widzac 
goniące nas male auto, dziwnego 
kształtu. 


Zaczał dawać znaki rekami. 

— To Dhna Komendantka i Dh. Ko- 
mendant wyjechali na spotkanie. Tyl- 
ko pewnie przeprawa przez Odrę bvła 
zamknieta, spóźnili się г teraz będa 
паѕ gonić. 

l rzeczywiście zaczela się pogoń. 

Mała „amfibia“ (auto przystosowa- 
ne dò jady po lodzie 1 do pływania ja- 
ko motorówka — balo — Szczecin — 
prosimy o zdjęcie, bo wszyscy chcą to 
„cudo“ zobaczyć!), puszczajac dym z 
rury, umieszczonej tuż przy głowach 
pasażerów, coraz to więcej zbliżala 
sie do ciężarówki. 

— То auto też zdobyte harcersk!'m 
sposobem. Samochód kupiony jako 
wrak do niczego. Motor znaleziony 
gdzieś w rowie. Opony zbierali har- 
cerze po wszystkich hufcach. No i jest 
pojazd wykwintny. 

— Pach, pach, pach —— sapala tuż 
za nami doganiajaca nas wierna am- 
fibia... W. Dewifzowa. 


PISKORSKI CZESŁAW 


О piastowskim Szczecinie 


slów & бого 


Druhny i Druhowie! 


Na 'północno-zachodnim krańcu Rze- 
czypospołitej, już po zachodniej stronie 
Odry znajduje się jeden z najstarszych 
grodów poiskich — piastowski Szcze- 
cin. Warto poznać przeszłość tego sta- 
rego słowianskiego miasta, które wresz- 
cie do nas powróciło. Warto poznać i 
miasto i port Przeto w kilku przechadz- 
kach pogawędzimy sobie nieco o prze- 
szłości, teraźniejszości і wielkiej przy- 
szłości grodu nad Odrą. 


FA 
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Śmiało można by powiedzieć, że tu w 
iejonie Szczecina rozpoczęła sie histo- 


Kościół św. Piotra i Pawła w Szczecinie, 
założony przez misję króla Bolesława 
Krzywoustego w r. 1124 (stan obecny). 


SENSACYJNA WIADOMOŚC 
O ZMIANIE PRÓB STOPNI HARCEREK 


Stugębna jama po tym, co napisało 


o niej „Na Tropie" zawstydziła się 
wielce i trochę przycichła. Во 'eruz, 
jak jest jakaś sensacyjna 6 «auimoŚĆ, 
to nikt wierzyć nie c” 

Ale o zmianie pruz;aiów 
harcerek, to prawda, chociaż 
miała charakter plotki. 

„Na Tropie" sprawdziło tę wiado- 
mość w Wydziale Programowym Głó- 
wnej Kwatery Harcerek, 

Harcerki będą miały cztery stopnie 
do zdobycia, nie, jak dotychczas, trzy. 
Pomiędzy „Ochotniczką” a „Pionier- 
ka“ był za duży skok. 

„Pionierka” była za trudna ро 
„Ochotniczce', Dodano więc stopień 
pośredni, '„Tropicielkę'; jest więc: 


stopni u 
na razie 


chwili 


„O ahotniczkuać, ГОНО рл Сане Ти", 
„Ріопіегка“, „Samarytanka”. 


Nowe stopnie obowiązywać będą od 
ogłoszenia ich w „W iadomio- 
ściach Urzędowych*. Przy tym taki 
jest zwyczaj, że ogloszone stopnie 
przechodzą roczną próbę. Dopiero po 
roku, po zgłoszonych poprawkach, za- 
twierdzi się je ostatecznie, 

Nowe stopnie projęktowała Ogólno- 

polska Konierencia Instruktorek, zor- 
ganizowana przez Wydział Programo- 
wy. 
' Stopnie były już częściowo wypró- 
bowane na dwóch kursach podharcemi- 
strzowskich; ogólnie bardzo się podo- 
bały. JA 
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X-Pawilon 

Harcerstwo plrzymało od wojska piękny dur: przy 
gotowaną i wyposażoną siedzibę dla szkoły instruk- 
torów harcerskich w „X-Pawilonie'" Cytadeli War- 
szawskiej. 

Od historycznego miejscu szkoła alrzymała nazwę 
„X-Pawilon*. Pierwszy kurs harcmistrzowski w no- 
wej szkole niedawno się zakańczył. 

Nowy kopiec 

Niemcy zniszczyli kopiec i pomnik wzniestony 
w 300-1еіпіа rocznicę bitwy pod Grunwaldem w Pruch- 
niku. I D. Harcerek im Е. Plater i `0. Harcerzy im. 
Tadeusza Kościuszki wzniosła własnymi rękami na 
tym samym miejscu nowy kapiec, na którego szczycie 
postawiono krzyż dębowy z przechowaną potajemnie 
tablicą z dawnego pomnika. Paświęcenie krzyża od- 
było się dnia i listopada. 


w Krzyżackim zamku harcerze 


W zamku krzyżackim w Malborku odbyło się przy= 
rzeczenie 80 harcerzy. Wśród składających przyrze- 
czenie byli przeważnie harcerze-repatrianci z Z. S.R. R. 


Drużyna zarabia 


Jeden zaqina, drugi składa, -trzeci klei — szur, 


Praca idzie 


szur, szur — słychać szelest tekturki. 
„piorunem”. To 51 Łódzka Drużyna Harcerzy klei 
pudełka. Za zarobione w ten sposób pieniądze urzą- 


dzili w lym roku obóz. 

Sprawność pracy drużyny miał możność obserwo= 
wać niedawno nasz angielski gość, płk. Boughey, 
który odwiedził kilkanaście polskich drużyn, 
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па Polski stare bowiem kroniki wspo- 
minają. że w roku 972 Mieszko I pobił 
pod Cedzyną Niemców, którzy usiłowali 
pizejsć przez Odrę. Jest to pierwsze 2 
poważniejszych starć polsko-niemiec- 
kich. W walce tej Mieszko bronił linii 
Odry i ujścia tej najważniejszej dla ple- 
mion polskich rzeki. 

Cedzyna znajduje się niedaleko na 
południe od Szczecina nad Odrą. Obec- 
nie maleńka miejscowość; ale bitwa, 
jaka toczyła się tu blisko 1000 lat temu 
zadecydowała o powstrzymaniu najazdu 
niemieckiego na Polskę i o utrzymaniu 
Szczecina w ramach państwa polskiego. 

Szczecin bowiem zajęty został przez 
Mieszka już w roku 967 Akcja ta, w 
której pomoc okazali nam Czesi, spowo- 
dowala podporządkowanie całego Po- 
morza Szczecińskiego polskiemu monar- 
sze. Mieszko osadził tu wówczas na tro- 
nie książęcym svna sweqo Świętopełka. 

O ujście Odry walczą w tym okresie 
Polacy, Niemcy i Duńczycy. Każdy 
chciał posiadać ten tak ważny z poli- 
tycznego i strategicznego punktu wi- 
dzenia rejon Najsilniejsze tu są jednak- 
же wpływy polskie. Polska, a nie jakie- 
kolwiek inne państwo organizuje tu mi- 
sje.tworzy: biskupstwa, buduje kościoły 


1t p. 
* 


W centrum Szczecina, przy placu tea- 
tialnym znajduje się maleńki gotycki 
kościółek pod wezwaniem świętych apo- 
stołów Piotra i Pawła. 

Przed tym kościółkiem warto się za- 
trzymać. Do tego kościółka należy wejść 
t przeczytać łacińskie napisy, znajdują- 
ce się na ścianach. Ten kościółek, to 
najstarszy zabytek piastowskiego Szcze- 
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Lekcja karności 

Harcerski kurs podharcmistrzowski w Sopocie, 
uczył publiczność porządku na przystankach autobu- 
sowych. 


Harcerstwo na wysślawie 

Na wystawie przemysłowej w Częstochowie hufiec 
harcerzy reprezentowany był kilkoma wspaniale urzą- 
dzonymi namiotami. 


Harcerze spółdzielcy 
Już drugi rok rozwija się pomyślnie sklepik spół- 
dzielczy założony przez harcerzy w Sieteszy. 


Zbiórka na odbudowę Warszawy 

Harcerze w Sieteszy przeprowadzili wśród mło- 
dzieży zbiórkę na odbudowy Warszawy. Zebrali 1994 
ełotych. 


Najwięcej listów 
Najwięcej listów do harcerzy polskich we Francji 
przysłał IX Hufiec harcerzy Poznańskich. 
Zapowtedź pierwszego H.K.S. żeńskiego na Śląsku 
IV Ż.D.H. przysłała nam wiadomość о planach 
utworzenia pierwszego Żeńskiego Klubu Sportowego 
na terenie Śląska. 


Jubi!atki 


Uroczyście obchadziła XXX-lecie I Pińczowska D. 
Harcerzy, im. Generała Sowińskiego. Złaz zastępów 
ze wszystkich drużyn hutca, wielka gra terenowa, 
osnuia na tle walk partyzanckich gen. Langiewicza 
rozegrana między Chrobrzem a Grochowiskami, na 


rzeczywistym szlaku zmagań tego krótkotrwałego 
dyktatora. A 
W części oficjalnej — msza święta, przypięcie do 


sztandaru 1 Р. D.H. szarfy upamiętniającej wysiłki 
harcerstwa z okresu wojny, przekazanie przez b. Ko- 
mendę Roju Szarych Szeregów w Zbigniewowie (która 
go przechowywała w czasie wojny) jego właścicielce- 
Jubilatce. - 

Z kolei drużyny hufca miejscowego 1 delegacja 
hufców Buska, Częstochowy, Jędrzejowa i Kielc. sta- 
męły da defilady przed Komendantem Chorągwi Kie- 
lackiej. ` 

Na czele defilady leciała awionetka z miejscowej 
mzkoły szybowcowej. Ро południe zostało poświęcone 
ma harcerskie rozrywki sportowe, poczem odbyło się 
©gnisko harcerskia 
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cina. Łacińskie napisy mówią nam, że 
założony został w roku 1124 przez misję 
św. Ottona. 

A było wówczas tak: 

Bolesław Krzywousty postanowił osta- 
tecznie wcielić Pomorze Zachodnie do 
Polski. W tym okiesie cała Polska daw- 
no już wyznawała zasady Chrystusowe, 
tylko Szczecin trwał w  pogaństwie. 
Czczono tutaj Trzygłowa i społeczeń- 


BOŻEK SŁOWIAŃSKI 
Kamień ten znajduje się w muzeum miejskim 
w Szczecinie. 


29 D.H. w Krakowie obchodziła uroczystość 25- 


lecia. 
* 


165-a Mazowiecka Drużyna Instruktorska Нагсетхү 
obchodziła w listopadzie 15-Іесіе. Z okazji tej uro- 
czystości „Na Tropie'* dostało gazetke Świetlicową 
169 M. D. Н. „Ognisko. 


169 M. р. Н. w Gostyninie obchodziła 15-lecie. 


WSZYSTKIM JUBILATKOM SERDECZNE ŻYCZE- 
NIA DOBRYCH WYNIKÓW PRACY| 


Harcerska służba informacyjna 
Gł. Kwatery Harcerzy 


informuje, że: 


Radomianie obozowali w lecie pod Jele- 
nia Górą. Pomagali miejscowej ludności 
przy żniwach, przy zbieraniu owoców. w 
czynnościach gospodarskich. A wieczorami 
zapraszali gospodarzy na ogniska. 

Serdeczne stosunki 
skończyły się z chwilą wyjazdu. Obie stro- 
ny korespondują ze sobą. Harcerze przesy- 
łają kstązki i drobne upominki. 

* 


W czasie tegorocznej akcji letniej instruk- 
torzy i uczestnicy kursu  instruktorskiego 
nad jeziorem lurawskim (II C. A.S.) nawia- 
zali serdeczny kontakt z garnizonem . Opol- 
skim, 

Kontakt ten utrzymany jest nadal przez 
wszystkie niemal Chorągwie. Harcerze prze- 
syłają dla żołnierzy -przyjaciół książki oraz 


z jelenia Góra пе 
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siwo pumuiskie Lvłu du swego boga 
Łardzo przywiązane Krzywoustt posta- 
ncwił jednakże skonczyć z poqanstwetn 

W {уш celu polecił duchowieńsiwu ро: 

skiemu zorqanizuwanie шіѕ,і na Ро- 
worze Zachodnie Działo się lo właśnie 
w roku 1124. Od grobu, św. Wojciecha 

z prapolskiego Gniezna wyruszyła misja 

której przewodniczył św. Otton. Misje ` 
przeszła przez całe Pomorze Zachodnie, 

chrzeąc i zakładając kościoły. Po przy: 

byciu do Szczecina, misja wybudowała 
rćwnież dwa kościoły. Jeden w środku 
miasta, pod wezwaniem św. Wojciecha 

a drugi mniejszy poza murami grodu 

pod wezwaniem św. Apostołów Piotra 
i Pawła. Znajdujący się w grodzie ko- 

ściół uległ zupeliiemu zniszczeniu, nato 

miast świątyńka Piotra i Pawła prze 

trwała i doczekała się tych szczęśli- 

wych czasów, że Polska znowu. wró 

ciła do Szczecina. Kościół ten jest naj- 

lepszym dokumentem naszej pracy kul 

turalnej na tym terenie. 


Było to 800 lat temu, A jednakże pa 
miątki z tego czasu przetrwały do na 
szych czasów. Ba! Nie tylko z tego okre- 
su. W muzeum miejskim w Szczecinie 
są wykopaliska znałezione na tym tere- 
nie, a wskazujące że Słowianie miesz 
kają tu już od tysięcy lat. Temu fak- 
towi nie mogli zaprzeczyć nawet Niem: 
cy, którzy w kąciku muzeum umieścili 
„słowiańskiego bożka”. A rejon ujścia 
Odry jest szczególnie bogaty w wyko- 
paliska. Ziemia kryje tu w sobie całe 
miasta, potężne grody, które dawnie; 
panowanie swe rozciągały na tych tere- 
nach. Takim grodem był np. Wolin. Ale 
o tym grodzie opowiem Wam Druchny 
i Druhowie w następnej gawędzie. 


listy z zapowiedzią ponownego spotkania się 
w roku przyszłym. 8 

W związku ze zbliżającą się gwiazdką ро 

szczególne Chorągwie przygotowują się dc 

zrobienia miłych niespodzianek żołnierzom 
* Е 


Najlepszym okręgiem siatkówki jest Lu- 
blin, koszykówki — Łódź. Przekonano się 


o tym na międzyokregowych zawodach 6 
mistrzostwo harcerskie Polski, które odbył» 
się w dniach 2, 3 listopada na sali YMCA 
w Łodzi. 


— Jak om taki mundur składał na noc w 
kostkę? („Czuwajka Wałbrzyska”). 


"ona б 
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FAUSTYN WIERKUŚ - KRÓL WYSPY GONAWA 


Dziwną i ciekawą wiadomość moż- 
aa wyczytać w niedawno wydanej w 
Ameryce książce Williama B. Seabrook 
p. t. „Religie czarnych ludów“. 

Wśród wielu wysp, rozrzuconych na 
Morzu Karaibskim, jest mała wysep- 
ka Gonawa, położona niedaleko 
orzegów Нагі. Wspaniała równiko- 
wa roślinność pokrywa tę wyspę, a 
zamieszkujące ja szczepy murzyńskie 
prowadzą pierwotny sposób życia. 

Przed trzydziestu laty wvbuchły na 
Haiti rozruchy Ponieważ archipelag 
antylski, do którego należy ta wyspa, 
est w obrębie wpływów Stanów Zje- 
dnoczonych, władze amerykańskie skie- 
rowały na Haiti silny oddział wojsko- 
wy dla stłumienia rozruchów. Jak zaw- 
sze w takich wypadkach, dużo krzyw- 
dy ludzkiej i cierpień towarzyszyło pa- 
cyfikacji. 

W jednej z kompanii piechoty ame- 
rykańskiej służył młody Polak, Fau- 
styn Wierkuś. Jako podoficer dostał 
raz 1 drugi rozkaz przeprowadzenia 
wywiadu na terenie nieprzyjacielskim. 
Powiodło mu się nadzwyczaj dobrze. 
Powierzono mu dalsze zadanie: uspo- 
kojenie burzliwej wsi. Wvkonał to bez 
straty nawet jednego żołnierza 1 bez 
uwięzienia któregokolwiek ze zbunto- 
wanych murzynów. Dowództwo ame- 
rykańskie zainteresowało się powodze- 
тап Wierkusia 1 po paru jeszcze dal- 
szych doskonałych wynikach — stwier- 
dzilo przyczyny powodzeń: młody 
szłowiek nie działał za pomoca stra- 
chu, ostrych zarządzeń ı kar. Jego 
metodą postepowania, była  życzli- 
wość w stosunku do zbuntowanych 
plemion indyjskich i murzyńskich. Nie 
rozstrzehiwał, nie więził, nie groził — 
wchodząc na ogarn.ęty powstaniem 
егеп, okazywał ludności . życzliwość, 
starał się być jak najbardziej uczyn: 
сут i pomocnym i dobrym. Miał na 
twarzy, w spojrzeniu i w czynach 
życzliwość wobec wszystkich i starał 
się by tak samo życzliwi byli jego 
spodkomendni. 

„Metoda Wierkusia" dawała tak do- 
- bre rezułtaty, że awansowano go na 

„oficera i wnet potem mianowano ko- 
"mendantem jednego z obwodów 

геу Haiti. 


Kiedyś przyprowadzono doń grupę 
świeżo ujętych jeńców wraz z jakąś 
starą kobietą. Okazał tej kobiecie sza- 
cunek i zaopiekował się jej zdrowiem, 
była bowiem chora. Dopiero po pew- 
nym czasie okazało się, że jest to kró- 
lowa jednej z pobliskiej wysp — Go- 


łu mi 


чагсегѕкі ekaz muzealny 


nawy. Kiedy dowiedziała się, że oficer 
amerykański, w którego niewoli się 
znajduje, ma imię Faustyn — оше 
miała ze zdumienia, bowiem z imie 
mem tym łączyła się na Gonawie ie 
genda o jakimś potężnym 1 szczęśli- 
wym władcy, który w dawnych wie 
kach tam panował. 


Gdy w kilka dni potem Faustym 
Wierkuś zwolnił swoich jeńców, ро 
zwalajac im odejść do domów, podbił 
tym do reszty serca gonawczvków 
i ich starej królowej. 


Los zdarzył, iż w 1925 roku Wier- 
kusia mianowano komendantem Go 
nawy. Zastał tam po przybyciu tak 
serdeczne przyjęcie, takie zaufanie i ta- 
ki posłuch, że rzady jego na wyspie 
stały się i dla ludności i dla jej nowe 
go komendanta jakby nową epoką 
Sprawiedliwość, ład i dobrobyt wzra 
stały z roku na rok. Czas Чиу woj 


Tem druh, „chodzący afisz* jest bardzo z siebie zadowolony. Przypuszczamy, że miał _ 
by. minę mniej radosną, pe przeczytaniu „Herby, herby* (patrz str. 7). ? 
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skowej kończył się, a Faustyn Wier- 
kuś nie miał zamiaru rzucać swych 
czarnych przyjaciół. 

Któregoś dnia liczne grono naczel- 
ników wiosek wyspy, z królową Ti 
Memmene na czele zebrało się na uro- 
czystą zbiórkę i wśród tradycyjnych 
obrzędów  koronowano  Wierkusia, 
ogłaszając go królem Gonawy! 

— Życzliwość do ludzi, uśmiech 
\ przyjacielska dłoń mają w sobie 
znacznie więcej mocy niż żelazo, gniew 
i pięść — powiedziała na tej uroczy- 
stości Ti Memmene. 


HERBY, HERBY! 


Czy widział kto z was znaczki pocz- 
towe z Haiti? 

Nie zbieram dziś znaczkóy poczto- 
wych, ale gdy miałem swój z bum — 
znaczki Haiti, Kuby, San Domingo 
i Jamajki cieszyły mnie bardzo swą 
barwnością. Przy jakiejś okazji za- 
przyjaźniłem się nawet z pewnym Ja- 
majczykiem і _ „przeczendżowałem* 
z nim parę nikłowych monet polskich 
na monety jamajskie. 

„Czendż* — to wspaniały wynala- 
zek zlotów harcerskich. W żargonie 
skautowym oznacza on wzajemną wy- 
mianę oznak harcerskich oraz drob- 
nego harcerskiego ekwipunku. 


> 
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Ostatnio bardzo po całej Polsce roz- 
powszechnił się zwyczaj wymieniania 
herbów miast, noszonych na rękawach 
munduru. ja jestem z Krakowa — ty 
z Łowicza, zamieńmy się herbami: ja 
ci dam herb Krakowa, ty mi daj herb 
Łowicza, dobrze? 

Świetna zabawa! Jeżeli jej nie znasz 
dotąd — bardzo ci współczuję. Jeżeli 
ja znasz — życzę ci, aby Twoja kolek- 
cia herbów była jak najlepiej skom- 
pietowana. 

Oto kilka reguł, dotyczących wy- 
miany i zbierania herbów: 

1. Nie ma znaczenia ilość zebranych 
herbów. Polowanie na ilość jest głu- 
pim sportem. Chodzi o zdobycie her- 
bów tych miejscowości, w których się 
samemu było! Chodzi o to, żeby znać 
tę miejscowość i wiedzieć, co oznacza 
symbolika herbu! 

2. Wymiana musi być bezwarunko- 
wo wzajemna: ty mi dajesz swój herb, 
ja ci daję swój! Pamiętaj, że każdy 
herb kosztuje grube pieniadze! Jeśli 
otrzymujesz prezent — musisz się zre- 
wanżować. Słyszałem о harcerce, któ- 
ra po przyjeździe do Torunia zacze- 
pała na ulicy spotkanych harcerzy 
i wyłudziła od nich cztery herby, nie 
dając wzamian swego. Takie „zdoby- 
wanie“ jest niehonorowe. 

3. Bardziej cenny jest herb wyszyty 
ręcznie, nawet jeśli jest mniej zgrabny 


OSA NIA PODRÓŻ 


Andrzej Małkowski. Promienna po- 
stać, jeden z tych, których warto na- 
śladować. Patron wielu drużyn. Dla- 
czego? Со zrobił i jaki był? Dla- 
czego chcemy być do Niego podobni? 

a te pytania będziecie mogli od- 
powiedzieć sobie sami, po przeczyta- 
miu książki „Andrzej Małkowski“ — 
A, Kamińskiego. Książka jest w dru- 
ku — jeszcze miesiąc, dwa cierpli- 
wości. Na to wszystko, со chcieli- 
byśmy o Nim napisać za mało mamy 
w „Na Tropie“ miejsca. 

Zanim jednak książka się ukaże, 
przeczytajcie o ostatniej podróży Dha 
Andrzeja. Jechał z Marsylii do Odessy 
organizować wojskowe oddziały Skau- 
tów. (Styczeń 1918 r.) Jaki był koniec 
podróży. pewnie wszyscy wiene: sta- 
tek wjechał na minę; z siedemsetkiiku- 
dziesiętnej rzeszy podróżnych ocalało 
tylko dwadzieścia kiłka osób. Między 
innymi dopłynął do odległego о 3 km. 
lądu wyczerpany Śmiertelnie por. Ru- 
dlicki, towarzysz podróży Andrzeja 
Małkowskiego. , (Redakcja). 


„Powoli, krok za krokiem torując 
sobie drogę wśród koczujących na po- 
kłądzie rodzin, wymijajac stosy ku- 
frów, waliz i koszy, posuwali się ofi- 
serowie naprzód. Co za szczęście, że 
mają bilety pierwszej klasy! 


TWÓRCY HARCERSTWA 


Co się tam stało, tam koło wielkiego 
dźwigu na przedzie statku? Zdaje się 
jakaś kobieta... Z dziećmi... Troje, 
czworo dzieci... Czemu tak głośno pła- 
cze? O co tak natarczywie błaga tego 
oficera-marynarza? 

Gdy, wciąż przeciskając się, prze- 
chodzić poczęli koło lamentujacej ko- 
biety, zniecierpliwiony oficer тагүпаг- 
ki niespodziewanie zwrócił się do nich: 

— Niech mi panowie, na miłość Bo- 
ską, pomogą przekonać te kobiete. Ma 
bilet trzeciej klasy i upiera się, żeby jej 
dać jakąś kabinę. Twierdzi, że ma 
dwoje dzieci chorych i że mogą nie 
przetrzymać podróży w dusznej, naj- 
niższej sali Ale co mnie to wszystko 
może obchodzić? I co tu poradze, gdy 
każdy cal okrętu jest zatłoczony? 

Andrzej zatrzymuje się i patrzy. 
Теп mały chłopczyk napewno ma go- 
rączkę. Widać ponad wszelka watpli- 
wość. Włosy ma takie same, jak 1 utyk. 

Andrzej stoi chwilę i myśli. „Skaut 
ma obowiazek być pożytecznym i po- 
magać innym*. Trzeci punkt prawa, 
które sam spolszczył przed ośmiu laty. 


w wyglądzie, niż herb zrobiom 
szynowo. 

4. Naszywanie zdobytych herb: w 
na mundurek jest w złym tonie. Tak 
mogą robić małe dzieci lub dzikie 
ludy lubujące się w świecidełkach 
herby można naszywać albo na spe 
cjalnie do tego celu zrobionym pro 
porczyku, albo na swoim plecaku. 

5. „Zdobywanie herbu* odbywa się 
według specjalnego ceremoniału: mu- 
51582 się przedstawić harcerzowi lub 
harcerce z którą chcesz przeprowa 
dzić zamianę herbu, zasalutować i w 
sposób uprzejmy zaproponować za- 
mianę. Jeśli zauważysz brak chęci do 
wym.any — nie nalegaj i natychmiast 
zmien temat rozmowy. Pamiętaj, że 
herb kosztuje duże pieniadze lub wie 
le pracy i naleganie na zamianę jest 
p:zykrym nietaktem: wyglada to tak 
jekbyś wyłudzał od kogoś pieniądze. 
których ten ktoś nie ma wiele. To zaś 
co się niekiedy zdarza: obcinanie her- 
bu gwałtem — jest faktem pokazują 
cym, że ma się do czynienia z chłop- 
cem lub dziewczyną bez wyrobienia 
harcerskiego, nie znających һагсег 
skiego prawa o rycerskości. 

Życzę Ci powodzeń w kompleto 
waniu herbów! Gdy przy najbliższe 
okazji wyruszysz w Świat — weź na 
wszelki wypadek dodatkowv herb dla 
zamiany. Kamyk 


=т===җчур—= 


— Pani pozwołi — zwraca się u 
przejmie do zapłakanej Serbki. — 
Chętnie zamienie się z panią i ustapit 
swoją kabinę. Z przyjemnością wy 
świadczę pani tę drobną grzeczność 
Jestem zdrowy i silny... 

Oficer marynarki ironicznie spoglą 
da па zażenowanego mężczyznę, usi 
łującego uwolnić rękę od cisnących się 
do niej kobiecych warg 

— Nie myślałem, aby „Chaouia' 
wzięła kiedy na pokład takiego екѕсеп 
tryka! Nie życzę tylko teraz panu, 
abyśmy wpakowali się na jakaś zabłą.- 
kaną powojenna minę. Trzecia klasa 
jest na samym przodzie statku, na naj 
niższym jego pokładzie. 

Porucznik Rudlicki też nie był za 
chwycony pomysłem Andrzeja. „Czy to 
wypada, kolego, aby oficer tłukł się w 
trzeciej klasie? W zaduchu, smredzie! 
Palnęliście solidne głupstwo!“ 

Andrzej nic nie odpowiada, ale w 
oczach ma wyraźną radość! [aka 
szkoda, że nie jest w mundurze skau: 
towym! Zaraz by sobie rozwiązał wę 
zel na krawacie, przypominający obo- 
wiązek codziennego dobrego uczynku 
O, w przyszłej Rzeczypospolitej Lutyc- - 
kiej wszyscy będą tak niepraktyczm, 
nieżyciow: i codzień po kilka razy „ра 
lić będa podobne głupstwa”. 

(Z ksiażki „Andrzej Małkowski* — 
A. -Kamińskiego) 
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PRZEBA TO ZOBACZYC 


Wrażenia z Wystawy Przemysłu Sląska Opolskiego w Gliwicach 


— Czy istnieją na Śląsku jakieś od- 
ległości między jednym miastem, a 
drugim, między jednym osiedlem (czę- 
sto kilkakrotnie wiekszym od niejedne- 
go miasteczka powiatowego w wschod- 
mim województwie), a drugim? — 
Gdzie kończy się jedna miejscowość, a 
zaczyna następna? Tłoczą się myśli i 
spostrzeżenia, jak т:јапе ро drodze 
transporty towarów. 

Gęsta, napozór zdawaćby sie mo- 
gło zagmatwana sieć linij kolejowych, 
tramwajowych i autostrad przypomina 
sieć naczyń krwionośnych, którymi 
płyną życiodajne dla naszego Pań- 


stwa, przetworzone ludzkimi rękoma, 


bogactwa przyrody. 

Pospieszny tramwaj, Katowice -Gli- 
wice, jakby pędzony nasza ciekawością 
obejrzenia Wystawy Przemysłu Opol- 
skiego, wpada w gliwickie ulice. Czy 
napewno giiwickie? Napisy tak głoszą, 
ale słowo żywe, słowo ulicy dziwnie 
ćpiewnie, z łyczakowska „tajojuje”. 

Biało-czerwone flagi, · łopocace 
wzdłuż terenu wystawowego zwracają 
uwagę, że to nie tylko „ot sobie regio- 
nalna Wystawa”, ale Wystawa o wiel- 
kim znaczeniu dla całości naszego ży- 
tia gospodarczego i politycznego. 
Zresztą osadźcie sami. 

Pawilonów 6, a stoisk o łącznej po- 
wierzchni 1934m*, prawie że 50. Je- 


żeli chcielibyście przed każdym stoi- 
skiem zatrzymać się tylko jedna mi- 
nutę, to an: się spostrzeżecie, kiedy z 
szybkością sekundową upłynie godzina. 

Czy wszystko z jednakowym zante- 
jednej 


resowaniem w ciagu minuty 


SS 


można obejrzeć, poznać i przejść nad 
tym „do porządku dziennego”? 
Byłem już trzy razy na Wystawie i 
zdaje mi się, że dopiero teraz trzeba 
bv „właściwie zwiedzać”. Jakie siły 
tak sugestywnie przyciągają uwagę 


sy 


STOISKO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. 
Okazuje się, że Śląsk jest również poważnym dostawcą i zabawek dregynianycn: 


Meble szkolne, mieszkalne, biurowe, urządzenia sklepowe, wozy, wózki, skrzyn.e, . r 
trzonki... przemysł drzewny Śląska jest boraty! 
W prostokątach wypisano i wyrysowano przedmioty drewniane. Sieć linii. przeprowa- 
dzonych od prostokątów do miejscowości na mapie, pokazuje, jak bogato rozwinął się 
przemysł drzewny w tej części Ziemi Odzyskanych. 


widza na Wystawie Przemysłu pol- 
skiego w Gliwicach? Czy barwność 
stoisk, czy też bogactwo eksponatów 
lub dotykalna obrazowość map 1 wy- 
«resów każe zainteresować się nam tą 
Wystawa? A może widok niektórych, 
niecodziennych i brakujących w dzi- 
siejszych czasach produktów, wzbudził 
zainteresowanie i nadzieję zaspokoje- 
nia potrzeb? 


Myliłby się ten, kto by tak twierdził! 
Dla nas harcerzy Wystawa w Gliwi- 
cach ma szczególne znaczenie, gdvż 
jest niezbitym dowodem organizacyj- 
nych zdolności i pracowitości naszego 
narodu. Wbrew temu, co o nas mówią 
iw co my sami nieraz wierzymy — 
ckazało się, że posiadamy zdolności or- 
ganizacyjne i to nie byle jakie. Przed 
oczyma naszej pamięci mamy jeszcze 
zniszczone ośrodki życia przemysłowe- 
go Ślaska Opolskiego Było to nie tak 
dawno, bo niespełna dwa lata temu. 
Uruchomienie. przedsiębiorstw wytwór- 
czych wymagało odbudowy hal fa- 
brycznych, urządzeń; sprowadzenia 
surowców. wyszkolenia pracowników 
umysłowych i fizycznych; Środków 
transportowych; nawiązania stosunków 
handlowych i t. p. Zamierzenia pionie- 
rów naszego życia gospodarczego prze- 
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rastały czesto możliwości Ale możli- 
wości tym razem nie zadecydowały. 
/adecydował plan, produktywna praca 
. świadomość celu. 

Przypomnijmy sobie niektóre zdarze- 
nia z własnego życia. Choroba lub nie- 
szczęśliwy splot wypadków rodzinnych 
zmusił nas do dłuższej nieobecności w 
szkole. Po 2, 3 miesiącach wróciwszy 
do szkoły, pytaliśmy się — co inni 
przez ten czas zrobili, jakie postępy 
osiągnęli w matematyce, fizyce itp.? Po 
uświadomieniu sobie swoich braków, 
postanawialiśmy, że do tego, a tego 
czasu, tyle i tyle dziennie przerabiając, 
uzupełnimy brakujące wiadomości. 
Wypelniajac sumiennie swój plan, o- 
siągaliśmy cel. 

„. Так same jest z naszym życiern kul- 

turalnym i gospodarczym w kraju. 
Zdajemy sobie sprawę z naszych bra- 
ków; mamy wiele przykładów postę- 
pu cywilizacji i kultury w krajach za- 
granicznych i dlatego też nakreślony 
program wyrównania strat i os.ągn е- 
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cia odpowiedniej nam stopy życiowej 
zrealizujemy. | to w ramach 3-letniego 
planu! Uwierzycie? Bo, ja wierzę. 
Wystawa w Gliwicach przekonywuje 
nas o tym. 

Jeszcze jedno doniosłe znaczenie 
Wystawy: Wystawa Przemysłu Opol- 
skiego uwidoczniła, jak wielkim jest 
wkład Ziem Odzyskanych w gospodar- 
cze życie Polski i ujawniła ich najści- 
ślejszą łączność z resztą kraju. Dymią- 
ce kominy kilkudziesięciu zakładów wy- 
twórczych przyćmiły legendę „białej 
plamy* na karcie Europy. 

Dominujący w życiu gospodar- 
czym Ślask Opolski i Dolny jest nie 
tylko gospodarczą bazą ale, i nie 
mniej ważnym ośrodkiem kultury pol- 
skiej (Uniwersytet we Wrocławiu, Poli- 
technika w Gliwicach). Przejawem tej 
kultury to również wysoki poziom or- 
ganizacyjny Wystawy i jej ` wszech- 
stronność w sposobie przedstawienia 
materiału wystawowego. i 

Wilk Włóczęga. 


O „DUCHACH* 


Dziewczęta szeptały po kątach i chłopcy 
od razu poznali, że mają one jakieś tajem- 
nice. Marek, że to go dziewczyny jakoś 
najwięcej lubiły, posłany na zwiady, zdobył 
wiadomość: 

— Urządzają Andrzejki. Będa wróżyć 
z wosku, szykują seans spirytystyczny, 
chca wywoływać duchy... 

— No a my? Nas nie zaproszą? 

— Ее, bracie! To nie wiesz, że jakby 
przy wróżbach było choć pół mężczyzny, 
to nic się nie spełni? 

— Słuchajcie „Żubry“! Zrobimy kawał... 

Teraz chłopcy mieli tajemnicę, i to taką, 
że nawet Ewka, która sprytnie umiała 
z chłopakami rozmawiać, niczego nie mogła 
się dowiedzieć, 

A oni w wigilię św. Andrzeja chyłkiem, 
chyłkiem powynosili ksiażki z ogromnej, 
zajmującej calą ścianę półki, okręcili się w 
rześcieradła, і ułożyli się na miejscu ksią- 
zek. Półka miała zasłonę. więc nie było ich 
widać. 

Godzina czwarta; już im się znudziło le- 
еб. żałuią. że nie wzięli poduszek, a tu 
drzwi się otwieraja i wchodzą uroczyście 
„Sikorki*. Z garnkiem, z maszynką elek- 
tryczną, z jakimiś paczuszkami і z kolem. 
(W zasłonie są ozdobne dziurki, — wszyst- 
ko przez nie widać!). 


W izbie powstaje gwarek. Chłopców 
korci, żeby wziąć w nim udział. ale leża 
. spokojnie... 


— ocha. jakie to mam słowa powiedzieć, 
jak będe sypać pod poduszkę konopie?, 
— „ŚSieję konopiejki 
Na świętego Andrzejki, 
Osadź, Panie Boże: 
Z кіт będą cale życie dzielić?" 

— Zdejmujcie buty! Tu rzadkiem. Prze- 
stawiamy z końca na początek. Której but 
pierwszy dojdzie do Ściany, ta pierwsza 
wyjdzie za mąż! 

— Gdzie kot się podział? Już kiełbasa 
ułożona. Której kawałek chwyci pierwszy? 

— Uwaga, dziewczęta, już wosk roztopio- 
ny — lejemy! 

Jej! Jak jest wesoło! Wojtka już „znos 
z półki, żeby z bliska obejrzeć ten parasol. 
со się „wylał“ Jalzr Нейка wszvstkie ko- 


pi 


NA ŚW. ANDRZEJA 


éci bolą — patrzy na zegarek — uroczysto- 
ści trwają godzinę. „Kiedyż ten stolik?“ — 
myśli. Nareszcie: się doczekał, 

, Światło gaśnie. Jest tylko zapalona 
świeczka. Nastrój. cisza, skupienie. „Sikor- 
ki* siadają przy stoliku. Na ciemnej jego 
tarczy wyrysowały dookoła przy brzegu li- 
tery i cyfry. W środku stoi talerzyk z na- 
malowana strzalka. 


Opieraja palce leciutko о krawędź tale- 
rzyka i siedzą w skupieniu i ciszy, uparcie 
wpatrzone w talerzyk, czekając na zjawienie 
się ducha. 

— Јак one długo tak тоса? — myśli Не- 
niek i znów chce spojrzeć na zegarek. Pół- 
ka zatrzeszczała cichutko. 

— Och! — krzyknęły dziewczęta i w tym 
momencie... talerzyk zaczął się ruszać. Na 
prawde zaczął się ruszać! 

— Nie do wiary! 

— Hanka popychasz?! 

— Przysięgam, że nie! 


— 15, Jadzia? 
— Nie! А 


Każda dała słowo. Nie шера іо watpli- 
wości — duch był, Teraz tylko się pytać. 

Najodważniejsza Wacka zaczęła drżącym 
glosem: (Talerzyk jeździ coraz więcej, co- 
raz prędzej, mało ze stolika nie spadnie). 

—. Kto jesteś, duchu? 

Obroty... gdzie się zatrzyma...? 

Stop! Strzałka wskazuje „J“. 
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Znów pędzi, „А“, „С“, „Ee, „К“, 
= Wacek! 


— Jaki Jacek? Nazwisko?! 
1 Жл AFB RA эрч SES babie pó 


cek... 
— Со?! 
— Czy lubisz żartować? 
— Tak. 
— Kogo Basia łubi? 
— Marka. 


Trzask! Boże! Dlaczego półka tak trze 
szczy?! Coś się tam rusza... 

Teraz to już nie żarty! Wszystkie miby 
odważne, ale... nieprzyjemnie, Со z tege 
wyniknie? ^ 

— Duchu Jacku, powiedz, со tam zess- 
czy? 

— „Duchy“ — coś zaszeptało... . 

Brrr... Siedziały przerażone, bojąc się гъ 
szyć i mówić. 

Hanka pierwsza przemogła lęk i skiere- 
wała wzrok w niebezpiecznym kierunki 
(Trzeszczało coraz więcej), 

— Ach! 

Sunął ku nim biały duch, za nim drugi, 
trzeci... 

Powstał harmider nie do opisania. Mary- 
sią zemdłała. Hanka usiłowała ja ratować. 
Wacce krótkie włosy stanęły dęba na gło- 
wie. Ewa krzyczała, ktoś płakał, świeczka 
саца duchy szalały, powstała gonitwa do- 
okoła stolika, coś się stłukło, coś wyło, соё 
się śmiało, miauczało, coś zaczęło dobijać 
się do drzwi. 

I nagle drzwi się otworzyły, Światło za 
paliło się, а w progu stanęła druhna Wam 
da. której oczom ukazał się wdzięczny wi- 
dok „Sikorek*« w popłochu, „Żubrów“ w 
charakterze duchów, ogłupiałego kota i 
przewróconych do góry nogami mebli. 

Na tym opis Andrzejek kończymy. 

Dodamy jeszcze tylko, że jak wracano do 
domów, wszystko było już jasne: i to, że 
„Sikorki* chronicznie spąsowiały ze wsty- 
du, a najwięcej Basia; i to, że przysięgły 
chłopcom zemstę indywidualna i zbiorową, 
szlachetną i mniej szlachetną, moralną i na- 
macalną fizycznie. I to, że chłopcy wracając. 
nie pomni na lekka burę od druhny Wandy, 
przyczynili się do kataru u spokojnych 
mieszkańiców miasta, którzy otwierali okna 
i wytykali nosy w zimne ulice, ciekawi. 
gdzie się co pali... 

To wszystko było jasne. jednego jednak 
nikt nie mógł zrozumieć: dlaczego talerzyk 
naprawdę się ruszał w uczciwym towarzy- 
stwie harcerskim? 

— To wy same suwałyście talerzyk, wy- 
jaśniała druhna Wanda. — Każdy z nas го- 
bi czasem coś, o czym nie wie, lub nie pa- 
тіеїа. Czy nie zdarzało wam się wrócić do 
pokoju, żeby sprawdzić, czy Światło zgaszo- 
ne? Ręka zagasiła je. bez naszego Świado- 
mego udziału, : 

Idziemy ulicą. przechodzimy obok sklepu 
nie widząc go, nie myśląc о nim. „Widzia- 
łeś, jakie ładne, czerwone jabłka były na 
wystawie?“ — pyta kolega. I wtedy o dzi 
wo! Okazuje się, że widzieliśmy te jabłka... 

To tak, jakbyśmy mieli koło siebie, czy w 
sobie drugą osobę, która za nas gasi świat- 
ło, obserwuje, co się wokół dzieje. Spełnia 
nasze podśówiadome myśli i zadania. Jeżeli 
spytaliście „ducha“, co jada, a ktoś z was, 
wrażliwy pomyślał o jabłkach, jego ręce sa- 
mę, bez udziału jego Świadomości (on sam 
o tym nie wie) popchną talerzyk, który po- 
wie „jabłko“. А jak ktoś, kto się nie naw 
czył lekcji, spyta, jaki stopień dostanie z 
polskiego — „duch“ na pewno odpowie: 
„dwójkę“. 

To wy sami odpowiadacie sobie na py- 
tania. 

Długo jeszcze mówiła druhna Wanda, bo 
wszyscy zadawali jej mnóstwo pytań. Tak 
mądrze wyjaśniła „duchowe“ sprawy, że pe 
tym żadna z Sikorek nie bała by się nawet 
iść sama w nocy na csientarz. Jacek 
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Sznur Y FUNKCYJNE 


— Stachu! Spotkałem dziś harcerza. który 
siał skórzany sznur, jakoś dziwnie pod- 
miązany pod kołnierzem. Czy to wolno nosić 
sznury funkcvjne pake się komu podoba i 
y dowolny sposób? 


— Nie, Jurku! W dowolny sposót nie 


wolno, lecz takie sznury funkcyjne за no- 
xzone w harcerstwie i w dodatku w taki spo- 
jak to widziałeś. 


иф. Skórzany sznur to 
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przedstawiciel Główny Kwatery. A czy po- 
zdrowiłeś tego druha po harcersku? 


— Nie. Nie wiedziałem. co to za dziwny 
harcerz, więc mu się nie ukłoniłem. 

— Bardzo niedobrze, Јигки. Uprzejmość 
harcerska nakazuje, aby przede wszystkim 
harcerze się pozdrawiali wzajemnie. nawet 
jeśli się nie znają. Nie mówię już o spotka- 
niu harcerza starszego, pelniacego poważ- 
ne iunkcje, instruktora. ; 


— Sznur służbowy Świadczy о iym. że 
noszący go pełni w danej chwili pewną funk- 
cję Sznur jest długości 1 m.. o ile posiada 
suwak, jeżeli zastosujemy zamiast suwaka, 
wezeł, wtedy sznur musi być: dlugości 1.10 
mtr. Każda funkcja posiada ustalony. kołor: 


szeregowiec — nost Sznur kołoru sza- 
rego. 

zastępowy — sznur brązowy, 

przyboczny — Sznur zielony, 

drużynowy — sznur ciemno-granatowy, 

hujcowy — sznur ze srebrnym Suwa- 
kiem, 


Komendant Chorągwi — sznur złoty, 
z suwakietm zlotym, 

Naczelnik Głównej Kwatery — sznur 
skórzany z ozdobnym suwakiem, 

Przewodniczący Związku — sznur bialy 


г suwakiem ozdobnym złotym. 


==== MOTORYZUJEMY SIĘ 


Sprawności automobilistki lub szofera nie zdobędziesz, jeżeli nie poznasz motoru sa- 


mochodowego 1 nie nauczysz się prowadzić samochodu. е 
sprawności to przyjemność i jednocześnie pożytek. Samochodem bowiem nie tylko wy-` 


Pamiętaj, że posiadanie tej 


jeżdża:z na wycieczki za miasfo, ale również niożesz wozić podróżnych, przewozić to- 
wary, słowem przysluzyć się bliźnim i państwu. | WIECK PRA 

Czy wiesz, jak wiele załezy od sprawnej i dobrej komunikacji? Sprawna komunikacja 
decyduje częstolroć o życiu człowieka, decyduje о powodzeniu gospodarczym nie tylko 


poszczególnych 


ludzi i przedsiębiorstw, ale i Państwa. 


Czy wiesz... no, ale sądzimy że nie trzeba Cię dłużej przekonywać i spodoba Ci się 


hasło: 


KAŻDA HARCERKA ZDOBYWA SPRAWNOŚĆ  AUTOMOBILISTKI, 


A KAŻDY 


HARCERZ — SZOFERA. 


deska rozdzielczą 
zbiornik benz. 


silnik 


hofo slerowe 


lewarek biegowy 
lewareh hamulca ręczna 


тото podwozio 


= 


Numer 3 


— Dobrze, ale w naszym hufcu widziałem 
kilku druhów ze srebrnymi sznurami 1 na 
pewno wiem, że nie są hufcowymi, ani u nas, 
ani na innym terenie! 

— Jurku! Członkowie komendy hujca no- 
зга również Srebrny Sznur, 

— То wobec tego, czlonkowie Komendy 
Chorągwi noszą zlote Sznury, członkowie 
Głównej Kwatery skórzane, a czlonkowie 
Naczelnictwa sznury białe z suwakiem bia- 
iym, prawda? ч 

— Tak, tylko noszą je w inny sposób, a 
mianowicie pod kołnierzem i końce sznura 
również założone do lewej kieszeni koszuli. 
Do drużynowego włącznie sznury nosi się 
naokoło ramienia i końce chowa się do 1е- 
wej kieszeni koszuli. W ten sam sposób nosi 
sznur przyboczny hufcowego, zastępca Ko- 
mendanta Choragwi. Hufcowy, Komendant 
Chorągwi, Naczelnik i Przewodniczący Z. 
Н. Р. noszą sznury założone па lewvm u% 
ramienniku. 


— Dziękuję ci, teraz, to już będę wie 
dział, kto jaka funkcję pełni w danej chwili. 

— To jednak jeszcze mie wszystko, }игКи! 
Dla uzupełnienia tych wiadomości musisz 
jeszcze wiedzieć. że jeżeli druh Przewodni- 
czący Z. Н. P., Naczelnik G. К. lub Ко 
mendant Choragwi nie mogą wystąpić oso- 
biście, wtedy ich pełnomocnicy noszą sznury 
zawiązane na lewym naramienniku. W ubie- 
łym roku został wprowadzony nowy sznur 
unkcyjny dla drużynowych po próbie: jest 
on koloru granatowego z żóltym suwakiem. 

Czarny Gryf 


Będziemy гатіеѕгсгајі cykl artykułów, wy- 
czerpujących całokształt wiedzy teoretycznej 
o samochodzie, jego dzialaniu, przepisach, 
znakach drogowych, teorii nauki jazdy sa- 
mochodowej, wystarczającej na uzyskamie tej 
sprawności. Wiadomości te wystarczą па 
dobre opanowanie samochodu, a pod okiem 
doświadczonego  instrukiora-kierowcy, ma 
zdanie egzaminu i uzyskanie prawa jazdy. 

Dziś podajemy schemat podwozia samo- 
chodu, który omówimy szczególowo w na- 
stępnych numerach. 
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Strona 11 


Pt ak NA CHOINKĘ 


Materiał — małe jajko i tekturka dwu- 
stronnie kolorowa. Dziób i łapy robimy 
jednej barwy, innej skrzydła i ogonek, 

Przygotowanie Z — Nakluwamy 
w jajku dwie dziurki — większa po stronie 
węższej, mniejszą po stronie szerszej jajka. 
Przez mniejszą муаписһијету zawartość. 

Barwienie wydmuszki — Po obmyciu wy- 
dmuszki i natarciu octem, aby farba lepiej 
chwytała, iarbujemy jajko w specjalnej far- 
bie do jaj lub malujemy farbą plakatową. 

Górna część dzioba (1) 

Wycinamy dwie górne części dzioba z tym, 
że druga część ma być mniejsza e płaszczy- 
znę kreskowana. Po zagięcia ząbków części 
pierwszej, przyklejamy do nich część drugą. 

Dolna część dzioba (1а) 

Dolną część dzioba zaginamy wzdłuż linii 

nacięcia i sklejamy z częścią górną. 
Oko (2) 

Dwa kółeczka przecinamy z dwóch stron, 
każde z mich sklejamy, aby uzyskać wypu- 
kłość oka i przyklejamy po obu, stronach 
dzioba. Sklejony dziób smarujemy wewnątrz 
naokoło klejem i przytwierdzamy do węż- 
szej części jajka. х 


ZBIÓRKA II 


Wystawa rysunków Parasola. 


Na następnej zbiórce postanowiono prze- 
prowadzić musztrę po esperancku. Wprowa- 
dzono własne terminy, zapewne ku zgorsze- 
niu „etarszyzny* esperanckiej, 

— Atent (akcent na zgłosce ostatuiej — 
znaczek” zastępuje końcówkę) — Baczność! 

— Ripoz” — spocznij! 

— Laŭ vic kalkulu! — Kolejno od- 
licz! - 

— Al гопа’! — Do koła, do kręgu! 

— А1 уїс?! — Do szeregu! 

Po musztrze nastąpiło zwiedzanie wysta- 
wy rysunków Parasola, pt. „LICZEBNIKI:, 

Parasol napisał wielkimi literami liczebni- 
ki, a obok nich narysował różne przedmioty, 
w ilości, przez nie oznaczonej. Np. „ипи“ — 
znaczy jeden. Narysował więc jedną Czapkę. 
„Du“ — dwa — uarysował dwa parasole 
it а 

Zbiórkę zakończył rozkaz Parasola: 

— Al vie! Гай vie kalkulu! 

— Unu! — Du! — Tril — Kvar! — 
Куш! — Ses! — Sep! — Ok! Май! 

Parasol końiczy — Dek. 
Nikt ые nie pomylił. 
ZBIÓRKA Ш 
Lekcja rachunków 

Następnego dnia wystawa  liczebników 

była jeszcze otwarta. Chłopcy, wchodząc do 


izby, mimowoli uśmiechnęli się, Wreszcie 
wystąpił Antek Cwaniak: 

— Druhu Zastępowy, umiem już liczyć do 
dziesięciu. 

‚ — Po esperancku — dodał Piorun (Ton- 
dro) zgryźliwie. 

— Za chwilę będziesz umiał liczyć do miá- 
liona. Uwaga — hokus-pokus: dek — dzie- 
sięć, dekunu — jedenaście, a szesnaście? 

— dekses! 

(Skąd chłopcy wiedzieli?) 

— Bone! — Dobrze. Zabawimy się w 
lekcję. 

Chłopcy usiedli po turecku w kręgu. Para- 
sol włożył na nos okulary. 

— Wszyscy wyjmują zeszyty. Proszę za- 
pisać: „diru pole — powiedz ро polsku“. 
Teraz zwracam się do Pioruna: Diru pole — 
kvin dek tri! 

— Sto pięćdziesiąt trzy. 

— Obecnie mamy rok mil naiicent 
kvardek ses — zauważył Fulmo (Błyska- 
wica). 


— Teraz, druhowie, kto prędzej policzy do 


dziesięciu i z powrotem? 

Zaczęło się liczenie — 

— ипи, du, tri, kvar, kvin, ses, sep, ok, 
пай, dek, пай, ok... 

Parasol liczył punkty. Tym razem wygrał 
Ріогип (Tondro). Uuładał 15 sekund i wcale 
się nie pomylił s 


Skrzydła (3) 
Dwa skrzydła zaginamy symetrycznie ne 
zewnątrz, wzdłuż nacięć i przyklejamy de 


jajka. 
| „Łapy (5) 

Obie łapy naginamy symetrycznie w har- 
monijkę, po linii podłużnych nacięć, wygi 
nając jednocześni. stopę w kształt półokrę 

- gly, po czym-po odpowiednim zagieciu prze: 
gubów przyklejamy je do jajka, 1% cm ро 
niżej ogona. 

Zawieszka | 

Pomiędzy skrzydłami, blisko dzioba, przy 
klejamy paseczek papieru, przez który prze- 
wlekamy nitkę, 

Uwaga 

Płaszczyzny kreskowane oznaczają miej 
sca sklejenia. 

Linie kropkowane — miejsca пайсіесів 
Miejsca nadcięcia służą do łatwiejszego za 
ginania papieru. Ponieważ papier należy 
zginać na zewnątrz nacięcia, uważajmy z któ 
"rej strony nacinać! 

(Model M. H. Grychowskiej ze Spół- 
dzielni Pracy Artystów Plastyków э 
Katowicach. Stawowa 16a) 


Harcerz Gapiszon. 
Zastępowy: Jeżeli staniesz twarza ka 


zachodowi, to po której stronie będziesa 
miał południe, a po której północ? 

Gapiszon: Nie wiem, jeszcze tu nigdy 
nie byłem. 


— Niech go piorun! — wykrzyknął Am 
tek, który okazał się najmniejszym cwanie- 
kiem. 

Pożegnali się po esperancku — 

— ĝis la revido! (czyt. dżis la revidoj 
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KOLEDA — ZABAWA cź 


melodie Witolda Lutosławskiego 


Jasność ci, oj, jasność pod chmury — 
siesom chłopcy gwiazdę z dychtury — 


kolędo, kolędo, 
kolędować będą, 
z Herodem, 
А z Herodem, 
Jasiek, ano, wielki muzykant — 
z harmoniją przez wieś kuśtyka, 
a z nim jaki taki, 
dziewcyny, chlopaki 
z Herodem, 
z Herodem, 


Jadźka w kołdrę Wacka otula, 
że to niby bendzie za króla — 
śpiewają piosenki, 
przyśli do stajenki 

z Herodem, 

z Herodem. 


Dali Magdzie garnek na głowę, 
bendzie tu przedstawiać królowę: 
wzięła z płota kijek, 
pewnie się pobije 

z Herodem, 

z Herodem. 


Ucioł Bartek płótna tsy ćwierci, 
opatulił łeb jak u Śmierci 
iw tym ano płótnie 
eberecka utnie 

z Herodem, 

z Herodem. 
Wojtek zasie w łapy wziął widły, 
ma diaska podobny jak nigdy,” 
ano i z widłami, 
tańce nad tańcami 

z Herodem, 

z Herodem. 


Aniol coś mu gada do ucha, 
a Wojtek anioła nie słucha — 
seślił się aniolek, 
bach! ... we Wojtka stołek 

z Herodem, 

r Herodem. 


Te ci się zrobilo z Heroda — 
odleciały wąsy i broda — 
zasie Herodowa 
pod ławę się chowa 

z Herodem, 

z Herodem. 


„ Że się bitwa robi już większa, 


krzyknie na nich Panna Najświętsza. 
Anioł się tłumaczy, 
że nie mógł inacy 

z Herodem, 

z Herodem. 


Во ci Негба, -рѕіатаё, bestyja, 
dzieciuntecka kazał zabijać, 


my go łupu — сири — ` 


nie będzie kłopotu 
z Herodem, 
z Herodem. 


Ano, Święty Józej rzekł słowo, 
to ludziom tłumaczy i owo. 
a Јегиѕік chwacki, 
juz się bawi w łapki 
z Herodem, 
z Herodem. 


Jasiek, że to wielki muzykant, 
ma harmonii palce rozbrykał — 
oj tny, tny, tny, dana 
chwalmy wszyscy Pana — 
Kolęda, 
Kolęda. 


UWAGA: 


Сша — śpiew na melodię pierwszą 
rsywa — mówione 
zwykły — śpiew na melodię drugą 


Proponujemy, aby przy inscenizowaniu-za- 
bawie tej kolędy brały udział dwa zastępy: 
harcerek i harcerzy. Postacie należy ubrać od- 
powiednio do treści i... „buch kasztan do wo- 
dy”. A napiszcie nam, jak się udała zabawał 


НОР! 


Uwaga Druhny i Druhowie! 

Podejmujemy Harcerska Ofensywę Pieśni! 

Dnia 3 listopada br., w dużej zali odbu- 
dowującego się Domu Harcerstwa w War- 
<zawie, zakończyła się wielkim kominkiem 
instruktorska Konierencja Wychowania Ar- 
;patycznego. Wtedy to zebrani z całej Polski 
wstruktorzy ogłosili rozpoczęcie Harcerskiej 
Ofensywy Pieśni. 

PP ja wszyscy. Wszyscy mówi. +. 
my sobie „HOP!“ A nie mów „hop“, póki 
mie przeskoczysz! 

OP! Z piosenką na ustach stajemy na 
starcie biegu harcerskiego, w którym musi- 
ту zdobyć przeszkody: ~ 

pieśń śpiewaną, pieśń  taficzoną, pieśń 
jescenizowaną i t. d. 

W Harcerskiej Ofensywie Pieśni zdoby- 
wamy (bo przecież ofensywę urządza się 
to, żeby coś zdobyć) dla drużyn i zastępów 
duży zasób pieśni harcerskich, ludowych. 
żołnierskich... 

A więc... HOP! Przez barykady i okopy 
pieśni — skokiem marsz! HOP! 


SKROTY 

Со to jest Норка — pewnie wszyscy wie- 
my (Harcerski Ośrodek Pracy Kulturalno- 
Artystycznej), ałe nie wszyscy wiemy, co to 
jest np. ZASPA. ZASPA, to jest skrót „Zie 
mowej akcji szkolenia przodowników arty- 
stycznych“, którą ыыы - w tym roku 
Dział Wychowania Artystycznego Naczel- 
mictwa. 

Wiełce przejęła się skrótami druhna Duśka 
z Radomia i рггувіаіа nam wnadomość. że 
właśnie w Radomiu powstaje harcerski teatr, 
który będzie nosił pociągająca nazwę „TRU- 
ММА“ (Teatr Radomski, Ukazujący Młodzie- 
ży Najwyższe Aspiracje) oraz że w tymże 
mieście powstaje „KALOSZ%, czyli „Kułtu- 
ralno Artystyczna Liga Ośrodkowego Szko- 
lenia Zespołów“. Огиһпа Duśka przysłała 
nam także swój wiersz, w którego nagłów= 
ku widnieje nazwa: „ВОТ“ (bez ustalonego 
tytułu). „al immy“. 


Egoista. 

Jakaś starsza pani zwraca się dobrotli- 
wie do siedzącego obok chłopczyka, któremu 
kapie z nosa. 

— Czy masz dziecko chusteczkę do nosa? 

Mam, ale nie pożyczam. 
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MAPA SIECI 
SZYBOWISK POLSKICH. 


Objaśnienia: 


; Ośrodki szkolne 


Wiadomości lotnicze 
Organizuje się Liga Lotnicza. 


Organizuje się już Liga Lotnicza, która 
zasiąpi przedwojenna LOPP. Zadaniem jej 
będzie popularyzacja lotnictwa wśród spo- 
łeczeństwa, organizacja szkolenia lotniczego 
szybowcowegc i modelarskiego, no 1 gro- 
madzenie 'unduszów na powyższe cele. 

Liga oprze pracę przede wszystkim na 
młodzieży. 

Harcerstwo ma swego przedstawiciela w 
Zarządzie Głównym. jest nim dh. hm. Ro- 
man Berkowski, Kier. Wydz. Lotniczego Gł. 
Kwatery Harcerzy. 


Ośrodek szybownictwa wyczynowego, 


Na górze Żar, 480 m nad sztucznym za- 
езеш koło zapory wodnej w Рогабсе (Ży- 
wieczyzna) organizuje się i rozbudowuje- no- 
wy ośrodek szybowniciwa wyczynowego, 
którym kieruje znany wyczynowiec polski, 
Piotr Mynarski. 
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Polskie Szpaki. 


W Polsce szpaki w tym roku nie odlatują, 
a nawet przybywają nowe. Są to co prawda 
nie te małe, czarne urwisy, które przesoma- 
rzają się z nami, siedząc na patyki przed 
swym domkiem — ale „Szpaki“ z rodziny 
lIciniczej, budowane w Lotniczych Warszta- 
tach Doświadczalnych w Łodzi, W zeszłym 
roku był tylko jeden — „Szpak 2%, Obecnie 
jest ich już cztery — „Szpak 2“, „Szpak 3“, 
„Szpak 4А“ i „Szpak 4T“. 

O Szpakach możecie przeczytać w Nr. 18 
„Skrzydła i Motor*, 


Samolot-olbrzym. 


A czy wiecie. że w Los Angelos (Kalitor- 
nia) wykańcza się olbrzym latający, tak wiel- 
ki. że na jednym jego skrzydle można urzą- 
dzić „stumetrówkę“. Obwód skrzydła wynosi 
pół km. 


ODPOWIEDZI NA ZAGADKI SLASKIE: 
1. Ser. 
2. Ogień i dym. i 
3. Nie wiesz, ja też nie wiem. 


Ё iSzybowisk, 
Ośrodki ćwiczebne Катод płaskim, 
Szybownictwa. A Okręgowe CS + 
© ү Ar SZYB WCÓWE. ша nl) 


W dniu 3 listopada, w Gdańsku, 
1500 harcerek i harcerzy (w tym druh- 
ny stanowiły 40%) sprzatało i porząd- 


kowało okolice Rynku Drzewnego i ul. 
Szerokiej. 


Ogółem wywieziono 2.250 m” gruzu. 


Prócz tego zebrano 50.000 kg zło- 
mu, uzyskując w ten sposób poważną 
oszczędność w zdobywaniu surowca 
dla polskich hut. 


Jak na harcerzy przystało — pra- 
cowano nie tylko solidnie, ale i z 24 
pałem, pogoda ducha, no i przysło- 
wiową „piosenką na ustach“. 
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Wyrostek z Кога też znikł. 

Wtedy zaszeleściły obok zielska i Foka 
blady, z zaciśniętymi ustami wynurzył іе 
obok. jędrek zajął się najpierw zdrętwiałymi 
kolanami. Weszli do altanki. Był tu okragły 
stół dwa połamane krzesła i jakieś narzę- 
dzia ogrodnicze Foka z triumiująca miną 
podszedł do stołu, coś tam od spodu maj- 
strował i raptem płyta się uniósła, ukazując 
zdumionemu jędrkowi jakieś papiery тару 
i nowiuteńkąa parabelkę. i 
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Ale Foka pochwycił najpierw mapę 
— Czekaj, gdzie ten „Glatz“? O jest! 
No. dzięki Bogu, że to miasto Kładzko. 


ek ? natury spokojny, nie wytrzymał. 

а Сада) па (0 ci Kładzko i skąd 'vieez 
o stole?! 7 

— Phi! ja nie tylko słyszałem. ja nawet 
ich widziałem — tu wymownym ruchem 
wskazał na przylegającą jabłonkę, — Wi- 
dzisz Wilkołaki planują odwet za wyroki 
śmierci na swoich członków?). ; 

— To wiem, też slyszalem, ale na vo ci 
to Kladzko? z, 

— Тат mają broń i amunicję, 

— No to chodź do UB i niech ich złapią: 

— Kiedy nie wiem dokładnie, gazie. to 
raz, a po drugie sam ich złapię i p mi po: 
możesz! — tu stuknął paicem w jędrkowy 
żołądek. Zatrzasnął z powrotem stół i ku 
oburzeniu Jędrka nawet parabelki ruszyć 
nie dał. 6 

— Idziemy do Józka, wtedy powiem swój 


lan. 
Р Powiedział to jakoś tak, że Jędrek odrazu 
usłuchał, choć mu się zdawało, że to właśnie 
on ich wykrył. 

Józek siedział nie daleko na śliwie i wci- 


1) Proces organizacji „Freies Deutschland", który 
sżadawno odbywał się we Wrocławiu. 


/ 


К АГАЕ ODP IE 


WARSZ Awa 


паі węgierki duże, wierzchu opylone 
siwą mgiełką, złociste i słodkie w środku, 

— Józek 21а2 — wrzasnął Foka. Siedli ma 
ławce, uprzednio przetrząsnawszy okoliczne 
krzaki. Plan Foki był prosty. Oni pojadą do 
Kładzka, a Józek dobierze sobie kolegę i bę- 
dzie śledził tych па miejscu. 

Wracali do miasta. poważni jak nigdy, za- 
jęci myślami. jędrek się nawet trochę, tro- 
szeczkę bał. ale za nic nie przyznałby się do 
tego Foce. 

* 


Pocay dojeżdżał do pierwszych gór, 
zdyszany: Iruchtem wspinał się pod górę, 
z chrzęstem zsuwał się w doliny. 

Foka i Kluska siedzieli na progu towaro- 
wego wagonu сШопас czar Dolnoślaskich 
gór. Co chwila wydawali okrzyki zachwytu, 
budząc drzemiącego obok pasażera. Foka 
chciał się dowiedzieć, co to za rzeka płynie 
równolegle do toru, górska bystra тека?) 

— Proszę pana. jak się ta rzeka nazywa? 
— spytał. trącając zlekka sasiada. 

Pasażer otworzył szeroko zaspane oczy, a 
po chwili odmruczał: 

Tuż przy torze zaczynały się pionowe 
ściany skał w załamach w których rosły bez- 
trosko leśne dzwonki, spływając delikatnym, 
liljowym festonem w dół. Zioła i trawy w 
pełnym rozkwicie krzewiły się bujnie po obu 
stronach toru. Pociag wpadał w cieniste wi- 


2) Nysa Kładzka. 
1: Ja nie тот am 


Numer 3 


rydarze zielonych świerków. by za chwiłę 
wychynąć na szmaragdowym zboczu góry 
Błyszczały tęczowe krople rosy na siwych 
pajęczyskach i świergot ptaszęcy perlił się 
w ciszy ranka. | 

Dojeżdżali do Kładzka i okazało się, że 
stacja Kładzk Główny jest na... przedmie- 
ciu, a Kładzk Miasto to „jeszcze“. 

To „jeszcze“ było zaraz. 

Wysiedii i odrazu znaleźli się w czasach 
prababci, jak twierdził Foka, patrząc na cał- 
kiem Średniowieczne miasteczko. Bardzo 
prędko stwierdzili, że widziana od stacji w 
środku miasta góra bawi się z nimi w cho- 
wanego, bo choć obeszli już kilka ulic mia- 
steczka, a góry ani słychu. Za to waskie 
zaułki, fragmenty murów obronnych, mrocz- 
ne sienie zaczęły im przypominać ukochaną: 
Starówkę. Pierwszy Foka oprzytomniał, o- 
biecując sobie obejrzeć miasto potem. 

„Potem“ znaczyło teraz wszystko i піс. 
Wiedzieli przecież tylko, że tamci zgłoszą się 
do „Grubego Maksa w restauracji“, a on im 
wyda broń. Wrócili z powrotem pod dwo- 
rzec do hotelu i tu okazało się, ро co Foka 
pożyczył ubranie cywilne od Józika. 

— Ty teraz siedź, a ja idę na wywiad. 

Jędrkowi oo prawda nie bardzo uśmie- 
chalo się to „siedź“, ale cóż. Foka „rządził“ 
i nie było innej rady. Wrócił po jakiejś go- 
dzinie, kiedy Jędrek w międzyczasie 21а? 

z nudów odkryć nowy sposób wychodzenia 
z hotelu. Oknem na klon. a z klonu prosta 
sprawa. ` 


Kladzko. Na prawo stoki cytadeli, w której odkryto 


Wejdziemy do cytadeli razem z Kluską 


„Wilkołaków”. 


składy 
' Foką w jednym z najbliższych numerów. 


amunicji 


Numer 3 


DLA FILATELISTÓW 


Wprowadzamy „kącik” filatelistyczny, Nie 
tylko dla tych, którzy są filatelistami i wie- 
dzą, co to znaczy, ale dla wszystkich. 


Filatelistyka, to nie bezsensowna mania 
zbierania znaczków — to bogata w treść 
jorma kolekcjonerstwa. Filatelistyka — to 
wędrówka po świecie, poznawanie innych, 
czasem bardzo dalekich krajów, zawieranie 
z nimi przyjaźni. Dla nas, harcerzy — to 
ciekawa harcerska gra. ` 


Zapraszamy nowicjuszów do naszego kre- 
gu! A „starych“ filatelistów prosimy o przy- 
sylanie zdjęć o znaczeniu archiwalnym. Da- 
ту je w „Na Tropie“. Piszcie nam, co prag- 
niecie wymienić, jakie macie braki, jakie na- 
suwają Wam się uwagi, wątpliwości, pyta- 
та przy zbieraniu znaczków, 

Chcemy Wam służyć radami fachowymi, 
zaznajamiać z ukazującymi się nowościami 
w kraju i za granicą. ротбс w nawiązaniu 
tęczności między sobą. 

Uwaga! Podajemy haslo: „KAŻDY HAR- 
CERZ MA SPRAWNOŚĆ ZBIERACZA 
ZNACZKÓW POCZTOWYCH“. 


W myśl tego hasła zaczynamy od kilku 
słów historii $ilatelistyki, 


KILKA SŁÓW HISTORII 


Jak długo istnieje Świat, pod wszystkimi 
szerokościami geograficznymi oddawał się 
człowiek pasji kolekcjonowania, czyli groma- 
dzenia różnych miłych mu przediniotów. Po- 
przez muszle, pióra ptasie, zęby dzikich 
zwierząt, trofea wojenne drogocenne drob- 
nostki, papirusy i rzeżby, z biegiem czasu, 
w miarę pęsiępu kultury i cywilizacji zaczę- 
то. kolekcjonować rzeczy cenniejsze, јак 
książki, rękopisy, obrazy, porcelanę, choć nie 
brakło też i zbieraczy biletów tramwajo- 
wych, nalepek hotelowych, pudełek od zapa- 
łek i wielu. wielu innych drobiazgów. 

W drugiej połowie 19-go wieku pojawił 
się znaczek pocztowy, który już w roku 1850 
pozyska] sobie amatorów kolekcjonowania 
` wl roku tym pojawiają się pierwsze, choć 
eszcze nieliczne, zbiory w Anglii, Niem- 
czech i Francji. W roku 1861 wychodzi 
pierwszy katąlog znaczków w języku nie- 
mieckim, obejmujący 1500 egzemplarzy. 

Słowo „fiłatelistyka* „odkrył“ w roku 1864 
francuski zbieracz - Herpin. Połączył оп 
slowo pochodzenia greckiego phiłos — przy- 
jaciel 1 ateleia — wolność od opłat, co mia- 
ło oznaczać miłość bezinieresowną, bezkosz- 
towną do znaczków. Nazwa ta, jakkolwiek 
miezbyt fortunna, przyjęla się na całym świe- 
cie. 20-tym wieku filatelistyka zaczyna 
ogarniać coraz szersze rzesze łudzi, różnych 
narodowości i stanów. Zajmuje się nia dziat- 
wa szkolna, inteligencja і rzemieślnicy, ro- 
boinicy, artyści, dvploinaci. a nawet i ludzie 
zamożni, oraz krółowie, np. Ferdynand Ru- 
muński, car Mikołaj 11, Jerzy V, Edward 
VIII, oraz maharadżowie hinduscy, którzy 
wiele czasu poświęcali filatelistyce i uzyskali 
zbiory dziś bezcennych wartości. 


Sep — Filatelista 


' D. Harcerek, 


NSA TOR O"P IIE 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„Długi Bob“ z wyspy. — Zajrzyjcie do poprzed- 
niego numeru „Na Tropie", str. 10, jak nawiązać ko- 
respondencję z zagranicą. „Czy nie za mało robimy, 
aby zniszczyć nienawiści, czy antypatie narodowe? 
Czy nie należało by więcej korespondować z innymi 
krajami, abyśmy przynajmniej my skauci w tyin skłó- 
conym świecie podali sobie przez granice dłonie?“ 
Słuszne. 


Dh Stankiewicz Zdzisław. — Waszą sprawę prze- 
kazaliśmy już dawno С.р. Н. w Warszawie. Czy 
dostaliście odpowiedź? 


Dh Augustynowicz Jan, Sporysz. — Radzimy Wam 
nawiązać łączność drogą korespondencji z kręgiem 
instruktorów przy S. С. G. W. w Warszawie. Adres 
kierowniczki kręgu: Dhna Halszka Urbanowicz, Oża- 
raw pod Warszawą. W sprawie pism napiszcie do 
Wydz. Zagr. N.Z.H.P. 


Dh Orzeł Ryszard. — Pismo harcerskie wychodzące 
jest obecnie jedno — ,„,Na Tropie". „Młoda Rzeczpo- 
spolita”* co tydzień dwie strony poświęca harcerstwu. 
Pisma dla drużynowych — żeńskie „Drogi“, męskie — 
„„Skaut'* i instruktorskie ,,Harcerstwo” niedługo się 
ukażą. W nich znajdziecie to, czego nie będzie 
w „Ма Tropie". 


Dhna Grzybowska Barbara. — Tak, „Na Tropie" 
wysyłamy za granicę. Najwięcej egzemplarzy do 
Francji. 


Dh X z Krakowa stawia zarzut У Wrocławskiej 
żę nie zawsze można na nią liczyć. 
Dlaczego, Druhu X? Anonimowy zarzut nie pod 
właściwym adresem. Konsekwencje z czyjegoś postę- 
powania wyciąga « drogą organizacyjną (przez wła- 
dze harcerskie). 


Dh Klin Bron: ... — Konkurs przyjaciół „Ма 
Tropie” będzie. Dziękujemy za list. Po nalepki na 
odbudowę zwróćcie się do Warszawy, Łazienkowska 7. 


Samotny Żubr. — Jak się pisze Hsty do redakcji? 
Tak jak serce i rozum dyktują. Poprostu. Tak, jak 
napisaliście. Brak tylko Waszego nazwiska, adresu, 
drużyny. Kilka zdań Waszego listu, jako dalszy ciąg 
„Famy” i jej „siedmiomilowych butów“ pewnie za- 
interesuje wszystkich: ...„Wróciliśmy z dwudniowej 
wycieczki do obozu. Tu zastała nas straszna nowina: 
Dawiedzieliśmy się, że połowa z nas nie żyje, 20 
jest rannych, a reszta leży w szpitahr w Kościerzynie, 
chora na tyfus, dżumę, cholerę — i kot z psem wie- 
dzą, ma co, jeszcze. Takle wieści przywiózł nam 
ojciec jednega druha z Gorlic. 
siedmiomilowe buty. 


Zaniepokojeni rodzice póty szturmowali kamendę 
hufca, aż wreszcie dh hufcowy wysłał rozkaz powrotu. 
Ku wielkiemu zdziwieniu wielu osobistości wróci- 
liśmy wszyscy w najlepszych humorach, zdrowi i za- 
dowoleni.'* " 


Ostrów Wielkopolski — Hufiec Harcerek. — Foto- 
gralia Dhny Komendantki, przysłana z, okazji Jej 
imienin, niestety mało ostra. Niespodzianka nie mo- 
gła się więc udać. 


KTO CO PRZYSŁAŁ DO OCENY? 


Dh Konlasty Włodzimierz przysłał piosenkę o Szcze« 
cnie na melodie „Marynarskiej wiary“. Nie bardzo 
dobra, Druhu, miejscami brak rytmu, poza tym należy 
unikać zdań, które zakrawają na „„fanfaronadę''. 


Turek Zd — dobre — wykorzystamy. 


Obóz Wętcic ny Szmaragdowej. — Takie ładne 
zdjęcia, a zupełnie nie ostre — do reprodukcji się nie 
nadają. Karla z kroniki: ładna, ale o tyle niecieka- 
wa, że to samo Prze ywo każdy obóz. Chcielibyśmy 
dostać wrażenia ze Śląska, które mówiłyby o kon- 
takcie z ludźmi, które by poznały tych, co nie znają 
Śląska z jego pracami, krajobrazem, historią. 


Dh Drynda E. 
kucharczyk wie 
autoportret peler 
korzystania. 


Dohrze by było, Druhu, żeby 
się pisze schab. Wasz 
‚ wyrazu schowany do wy- 


„Mysz' z Lublina. — Jako wypracowanie szkolne 
bardzo dobre. Sądzimy, że tak zostało ocenione. Do 


„Ма Tropie” jeszcze za słabe. 


Nie darmo fama ma: 


MIĘDZY CZYTELNIKAMI 


Dh Boiesław Sroka — Gdańsk, Kol. im. dr Jor- 
dana 50, prosi a wiadomość o D-hu Br. Nodze, który 
działał na Węgrzech. 

(А my prosimy o obiecane opowiadanie o pracy 
Z. H. P. na Węgrzech.) 

Dnowie Jurek 1 Rysiek — Jerzy Rajewski, Kraków, 
Hekiów 9, m. 10 — proszą DhRę zastępową Żurawie- 
nek, z obozu letniego I Warsz. 2. D. H., w Lancka- 
renie, о podzielenie się wrażeniami z obozu, z po- 
dan'em ioczywiście) adresu. 

Za wzamiankę przysłany wiersz do „Na Tropie". 

Zadatki na poetę są... Wydaje nam się, że za dużo 
tych „trwa“. 

Dh Kubski Jacek, lat 16 — drużynowy IV W. D. H., 
uczeń I klasy liceum, chciałby korespondować z druh- 
ną z innej chorągwi, szczególnie z Ziem Odzyskanych. 

To, co przysłaliście wzamian za ogłoszenie, ha- 
daje się do dyskusji w „Skaucie'. Musicie poczekać 
cierpliwie, aż „Skaut“ wyjdzie... 

nJodła'* pozdrawia dhnę Wilczyńską Elżbietę, ko- 
mendanikę tegorocznego kursu drużynowych w Wiśle. 
(Jadła — druhna, która sprawiła na obozie przykrość 
Komendanice'i z tego powodu miała później wyrzuty 
sumienia, gdyż nawet do karnego raportu nie mogła 
slanąć.) Wspomnienie:z obozu dobre — zaliczone da 
maleriału redakcyjnego, który kiedyś wykorzystamy. 

Dh Kotowicz Zbigniew, Zielona Góra, Rajska 6, 
prosi druhnę Krystynę z Poznania o napisanie listu. 

Dh Muszyński Zbyszek z Gorlic chce sie dowie- 
dzieć о druhu Kurzawie Wiesiu ze Złotowa na Pomo- 
rzu i dhnie Wiesi Szymkowskiej z Poznania, i prasi 
ich o obiecane herby. 

Dhna Ada Kazimierska, Warszawa-Bi 
Chelmżyńska 99, prosi о wiadomości, kto RAW 
cia 13. Х., na rozpoczęciu roku harcerskiego w War- 
szawie, gdyż bardzo jej па tych zdjęciach zależy, 

Druhno, „matrymonialne“ było w cudzysłowie i nie 
należała „tego rozumieć dosłownie. Tak nazwaliśmy 
żartobliwie dział kontaktów między czytelnikami 
W tym numerze nazywa się ten dział poważniej. 


A KTO WYMYŚLI JESZCZE TRAFNIEJSZĄ NAZWĘ! 


Омада! „„Одіозгепіа"' tych druhen i druhów, któ- 
krzy nie przysłali za nie „HARCERSKIEJ ZAPŁATY” 
— nie zoslały wydrukowane. 


PRZYPOMINAMY — HARCERSKA ZAPŁATA 
OGŁOSZENIE W PIŚMIE — to opowiadanie, нават 
łotogratia, ciekawa wiadomość — lub ADRES NO. 
WEGO PRENUMERATORA. Trop 


OD ADMINISTRACJI - 
Otrzymliśmy szereg zapytań w sprawie 

prenumeraty pisma „Na Tropie", Ponieważ 

Sprawa dotyczy jednego tematu, na kartki 

i listy osobno odpowiadać nie bedziemy. 
Podajemy warunki prenumeraty: 

CENA 1 EGZEMPLARZA „NA TROPIE 

WYNOSI 10 ZŁ, 


Opłatę za prenumeratę należy przekazy- 
wać natychmiast po otrzymaniu numeru, 


na nasze KONTO: P. K. O. KATOWICE 
ПІ — 5299. > - 
Blankiety czekowe  wypelniać czytelme 


i dokładnie, z podaniem na odwrocie od- 
cinka blankietu, na co wpłata została doko- 
nana. 

Nie wysylajcie pieniędzy przekażem pocz- 
towym, ponieważ poczia obciąża nas przy 
odbiorze dodaikowymi kosztami.- 

Przy nowych zgłoszeniach prenumeraty, 
prosimy © podawanie dokładnego adresu 
oraz ilości zamawianych egzemplarzy, 

Wszelkie reklamacje w sprawie niedorę- 
czenia pisma należy zglaszać do Admini. 
stracji. 


Liczni Czytelnicy zwracają się do Admi- 
nistracjj o podanie stanu zadłużenia Ich 
konta za prenumeratę „Na Tropie“. Infor- 
mnujemy więc że: 

Wszelkie zapytania w sprawie wyciągu 
konta zadłużenia do 30 września 1946 r. 
i wszelkie wpłaty na poczet tych zaleglości, 


kierować trzeba do Н. В. W., Warszawa, 
ul. Wiejska 17. 
Natomiast wpłaty na numery bieżące, 


a więc od Nr. 1 2, wpłacać należy na nasze 
konto Р. К. O. KATOWICE Ш 5200. 


az „an eiport”? 


а ТО i NA TROPIE Numer 3 


WYROB SUKNA 
DURAJ KAROL 
BIELSKO, ULICA SŁOWACKIEGO 7 


Uno o Ry ŚĆ proszek mydlany 


o prania wełny i jedwabiu Uno 
WYTWÓRNIA CHEMICZNA „UNIVERSUM” 


jerzy Urbanowicz 
Bielsko, ulica Mickiewicza numer 19 


Skład Mebli  jozet Stanciik 


BIAŁA KRAKOWSKA, ulica 11 Listopada 46 
poleca: 
jadalnie, sypialnie, gabinety i kuchnie — Ceny przystępne 


Sprzedaż Artykułów Elektrotechnicznych oraz ` 
włelki wybór lamp radiowych I aparatów 


„ELEKTROTECHNICUM* 


J. Cieślawski I W. Huk 
BIAŁA, Rynek l, telefon . 22-69 


ELEKTROTECHNIKA?” 
Artykuły elektrotechniczne i instalacyjne 
MIECZYSŁAW SZYSZKA 


BielskKo, ulica Zamkowa nr 11 


MATERIAŁY BUDOWLANE I OPAŁOWE 
właściciel OLGIERD wo ŁCZER 


Talefon 303-67 KATOWICE Telefon 363 -6, 


Biuro: Ks.Bisk. Lisieckiego 26 m. 15 
Składnica: ulica Powstańców 18 


wegiel, koks, brykiety, drewno opałowe, wapno, cemert, papa dachowa, żwi 
rzeczny płukany, piasek rzeczny i Кор. — Sprzeda + hurłowna i detaliczna 


Fabryka Sukna 
„KROSIENKO” 


„AŁA 


ulica 11-go listopada 38 — Telefon nr 22-42 1 22-43 


poleca materiały wełniane najwyższej jakości 


FABRYKA APARATUR TERMICZNYCH 


ROMAN POSŁAWSKI 


Bielsko, ulica l-go Maja 23 — telefon 23-98 


Fabryka grzejników 1 armatur elektrycz. 


J. & J. W. SZWEDE 


ul. 1-go Maja 21 BIELSKO ul. i-go Maja 2ł 


ALEKSANDER 
LAU iSKA 
Fabrvka 
Suk ma 


BIELSKO 


ulica Rzeżnicza nr 12а 


Skrzynka rocztowa nr 200 — Telefon 27-83 


SRŁAD MEBLI „SALON” 
J. Rychlik 


BIELSKO, ul. Norberta Barlickiego 20 


poleca: nowoczesne jadalnie, sypialnie, gabinety 
kuchnie i urządzenia biurowe. 


TOWARY TEKSTYLNE I GALANTERIA 


ZYGMUNT FAFLAŃR 


BIELSKO, ULICA JAGIELLOŃSKA 8 


Numer 3 NA TROPIE 


DOM TECHNICZNO-HANDLOWY 


DUDZIK i Ska 


Bielsko, ul. Barlickiego 11 — Telefon 15-44 


poleca: wszelkie artykuły techniczne dla 
przemysłu maszynowego i tekstylnego 


SKŁAD MEBLI 
WIĘCEK BENEDYKT 
Blała Krakowska, Rynek 6 — Telefon numer 22-90 


poleca: sypialnie, jadałnie, gabinety, kuchnie oraz sprzęt 
biurowy — PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


ZAKŁAD STOLARSKI 


PIERNIKARCZYK JAN 


Bielsko, ulica Barlickiego nr 23 — telefon 16-34 


wykonuje wszelkię prace wchodzące w zakres stolarstwą 


HURTOWNY SKŁAD MAKI 


SLEBIODA JÓZEF 


Bielsko, ulica Kolejowa 22 


Skład papieru 
wyrobów papierowych 
i materiałów piśmiennych 


J. CHROMIK 


Biała Krak. 


Ul. 11-go listopada 54 — Telefon 25-83 


poleca: 


papiery pakowe, 'orebki paplerowe 
zeszyty, bruliony, pióra, ołówki, kred- 
ki, atramenty biurow'e i szkolne oraz 
wiciki wybór przyberów biurowych 
Ceny niskie Obsługa solidna 
Hurt Detal 


EMIL GORKA 


Telefon 13-98 BIELSKO Rynek nr 20 
dostarcza hurtowo z wlasnych składów: 
KWASY TECHNICZNE — CHEMIKALIA 
i BARWNIKI dla przemysłu i handlu 


PRACOWNIA „KUŚNIERSKA 


RUDOLF TOMICZEK 
mł. 11 Listopada 20 BIAŁA ul. 11 Listopada 20 


wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres kuśnierstwa 


— 


Hurtowna I d: taliczna sprzedaź такі 


Ludwik Faber 


ul. Zeligera 10 BIAŁA ul. Zeligera 10 


DROGERIA RYNKOWA 


G. Procek i F. Kołodziej 
poleca w wielkim wyborze artykuły drogeryjne 
i kosmetyczne. — RYBNIK, RYNEK 6 


KOPECIOWA ZOFIA 


poleca galanterię i obuwie 
RYBNIK, ulica Sobieskiego nr 2 


WYTWÓRNIA WYROBÓW CUKIERNICZYCH 


ZYGRURKT REIF 


Katowice, uł. Jagieliońska 3 — Tel. 337-36 
poleca w wielk m wyborze 
karmelki, lizaki, pomadki i artykuły choinkowe 


WYTWORNIA 
KAPELUSZY 


E ŚLIWY 


w Bielsku, ulica Cieszyńska 7 


- 


Strona 17 


Księgatni: „OŚWIATA” 


Zeman Bronisław, Bielsko, ulica Kolejowa 1 


poleca w wielkim wyborze: książki szkolne, lektury, 
beletrystykę, przybory szkolne i kancelaryjne 


GALANTERIA I TEKSTYLIA 


M. Szar Bielsko 


ulica Zamkowa ат 2 — telefon 10-40 


і 


Pilch Wladyslaw 


Wytwórnia wyrobów drucianych i sitowych 


BIELSKO, ulica Partyzantów 6. 


DIAGRAMPERFOR 


Pierwsza w Polsce 
Wytwórnia 
sia te R 


wykresowych 
oraz diagramów do 
kontrolnych aparatów 
wszelkich systemów 


Ratowice 
Zabrska 20 — Tel. 304-62 


za'ład 22 
Fotcgraficzne „ОВОЗ 
wykonuje: zdjęcia artystyczne, portrety, legitymacje 


w ciagu jednego dnia oraz wszelkie prace amatorskie 


BIELSKO, ulica Gen. Stalina 1 — telefon nr 10-56 


Kazimierz Mieherdziński 
CHRZEŚCIJAŃSKA FABRYKA SUKNA 
Bielsko-Biała, ul. Ks. St. Stojałowskiego 39 


Franciszek Łaszczok 


SPRZEDAŻ MASZYN. ROWERÓW I MATERIAŁÓW 
ELEKTRYCZNYCH 


al. Jagiellońska 9 Bielsko "ul. Jagiellońska 9 


IROPIiF Numer 3 


Ją s SEBO? R 


HURTOWNIA PAPIERU I ARTYKUŁÓW 
ŻELAZNYCH — BIELSKO, 3-go Maja 31 
telefon 15-58 


Wytwórnia i Naprawa artykułów gumowych 


pRZEWEĄ 


Spółka z ograniczoną odpowiedzlalnością 
Katowice, ul. Mikołowska 50 — telefon 352-16, 331-80 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 


MERTA ADBOLE 
Katowice 


ul. Mickiewicza 44a - telefon 345-65 


wy ko nu | e: 


wsze Кіе prace wchodzące 
w zaires budownictwa 
паа - грод іетпедо, 


oraz drogowo kolejowe. 


Papiery pakowe — tektura — kartony — koperty — 
papiery listowe poleca po cenach hurtowych ustałonych 


ST. GRZEBILISZEWSKI 
Hurtowy Skład Papieru, Tekiury i Wyrobów Papierowych 
KATOWICE, ulica Warszawska 13 — tel. 307-06 


„SMAKOSZ* Spożywcze Zakłady Przemysłowe 
CHORZÓW II, ulica Miechowicka 17a — tel. 401-64 
właśc. W. Ciechanowski 


poleca harcerzom na wycieczki i obozy Merbatnik — 
ekstrakt do herbaty ze smakiem rumowym oraz 
ekstrakt piwowar — znakomity napój chłodzący 


Numer 3 NA: ShLeRZOSRZEE 


JAN SKRZYNIOWSKI i SKA 
Konfekcja — Galanteria — Dodatki krawieckie 


RYBNIK, ulica Sobieskiego 14 


JAN JOJKO 


poleca swoje meble i wyroby tapicerskie 
po cenach przystępnych == 


ul. Sobieskiego 3 RYBNIK ul. Sobieskiego 3 


R. GAWĘDA 
i R FIJAK 


$LULARNIA 


Budowa i naprawa 
maszyn tkackich, 
samochodów 


i motocykii 


BIELSKO 


ULICA SUKIENNICZA 8 — TELFON 23-81 


DROGERIA POD ORŁEM 
A. HANCYK 

poleca w dużym wyborze artykuły techniczne, 
RYBNIK, ul. Kościelna nr 7 


П) 


drogeryjne i kosmetyczne 


KUP LOS 
w szczęśliwej Kolekturze Łoterii Państwowej nr 108 


w. KIESOK 


RYBNIK, ULICA РҮМНОМА 5 
Tel. 149 Skład naczyń kuchennych Fel 149 


Strona 19 


Hafty herbów oraz nazw miejscowości na mundurki har- 
cerskie. oznaki pieczątki dla drużyn 1 podręczniki 
harcerskie dostarcza 


KSIĘGARNIA I SKŁAD ARTYKUŁÓW PIŚMIENNYCH 
Zajac fan: RYBNIK G.SL. 


ułica Sobieskiego 1 telelon 132. 


Warsztat Mechaniczny | Wulkanizacja Parowa 


[AK АВЕС? 


Rybnik, Piac Zołmierza ur 15а 


HANDEL MAKI 


R. SMYCZEK 


Rynek nr 3 RYBNIK G.-śl. Rynek nr 3 


Cukiecnia i Kawiain'a 
»MASCOTTE« 


Jan Przywara 


Жаба, uł. 1 listopada 44. 


po le c a 


swoje wyśmienite wyrcby cukiernicze 


OPTYK DYPLOMOWANY 


LL KULKA 


Bielsko, Wzgórze 21 — teleton nr 22-17 


*CENTROKOMIS -- Handel żelaza 
iartykułów technicznych 


WRADYSŁKAW ŻŹMUDA 


Biala, ul. 11 Listopada 23, tel. 15-89 


PAWEŁ M KABUT 


WYRÓB CZAPEK MUNDUROWYCH I CYWILNYCH 
MAGAZYN OZDÓB WOJSKOWYCH itp. 


ul. 3-во Maja 19 _ BIELSKO ~ ul. 3-go Maja 19 


Strona 2С 


NA TROPIE 


Numer 3 


WYR O В 
SUKNA 


J 
W 


WALA JAN 


BIELSKO 


UL. PARTYZANTÓW 29 — TELEFON 26-36 


A. $ CH A EIFE IR 


TARNOWSKIE GÓRY, ULICA KRAKOWSKA 10 


poleca: Artykuły żelazne — żelazo sztabowe, 
dźwigary, blachy itp., budowlane — 
cement, gips, kafle, papa dachowa itp., 
kanalizacyjne — rury wodociagowe, ga- 


zowe, kanalizacyjne itp. — tel. 201 


Pracownia futer 
Judyński Jan 
Biała Krakowska, ul. 11 Listopada 19 — tel 14-55 


przyjmuje futra męskie. damskie i dziecinne oraz wszel- 
kie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące. 


WYROBY WEŁNIANE 
WITOLD FRĘCHOWICZ 
BIELSKO, ul. Partyzantów 61 — telefon 15-54 


mieszkanie 15-45 


WYRÓB SUKNA 
PYSZ ANTONI 


BIELSKO, ULICA W. WASILEWSKIEJ 50 


Zakład Galwanotechniczny i wyroby metalowe 


SKOTNICKI IGNACY 


BIAŁA KRAKOWSKA, ulica Cyniarska 20 


ЗЕФЕКЕЮ”” 

PRACOWNIA OBUWIA 
CHAJNOR JÓZEF 

Bielsko, ulica Partyzańtów 17 — telef. 17-77 


Perfumeria S.SZAREK 
Katowice, uł. 3 Маја 18, tel. 321-65 


poleca artykuły: kosmetyczne, „perfumeryjne, 
mydła oraz Świece stale na składzie — — 


WARSZTATY ELEKTRO - MECHANICZ. 
: Karol Wadas 
KATOWICE. ulica Starowiejska 3 — telefon 340-68 
przeprowadza: 1. przezwojenia i reperacje silników elek- 
trycznych, 2. budowy transtormatorów, 
3. instalacje elektryczne na światła i siłę. 


Окшагу, lupy, termometry 
aparaty fotograficzne 
kupuje i sprzedaje 
F-ma OPTYKA 
mgr. SZCZĘSNY i SKA 
BYTOM 
„_ ul. Dworcowa 7 — Tel.51-66 


„TECHNIK ” Ropka — Słańda 
BATKO „ESEZN NK IFERZTNZE 

BIELSKO, ulica Matejki 8 — telefon 21-55 

Specjalność: przewijanie silników elektrycznych i prądnic 
wszelkiego rodzaju — dla prądu zmiennego 

i stałego. 


Jedwabie i wełny w największym wyborze 


poleca: 


BRONISŁAW ŻYDEK 
BIAŁA, ulica 11-ро Listopada 22 


Numer 3 NĄ 


Przedsięb. Budowlano - Kamieniarskie „J. KIRSSP. 7 
pod Zarz. Państw. — KATOWICE, UL. KRAKOWSKA 5 — Tel. 316-58 
wykonuje wszelkie roboty fizowe ścienne i podłogowe z różnych 
gatunków kamienia krajowego i zagranicznego. marmuru, granitu, 
piaskowca i sztucznego kamienia. 
Rohoty budowlane: fasady, portale, schody, posadzki, pomniki każdego 
rodzaju, grobowce. Roboly luksusowe: tafle marinurowe dla celów 
elektrycznych, sprzęty do mycia zwyczajne i najprzepyszniejsze, 
kompietne naczynia łazienne, stoły marmurowe, garnitury biurkowe, 
pastumenty marmurowe pod figurki itp. 


Dostawę Materiałów Piśmiennych i Technicznych 
dla Urzędów i Szkół 


poleca 


ЫШ ИШ ЧЫН у^ E «ШЕЕ КШ ИН LK 


KATOWICE, UL. MARIACKA 18 — TELEFON 326-64 


TROPIE 


Strona 21 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki СатѕКо - Keski 


Б. RRZYZOWSKI 


Katowice, ulica Dyrekcyjna 4 - Telefon 3С6-59 


poleca się Szanownej Klienteli 


KSIĄŻKI NAUKOWE polskie i niemieckie 
kupuje - sprzedaje KSIĘGARNIA - ANTYKIWARNIA 


NIKODEMSKI 


Hatowice, ulica Jana 14 — Telefon 312-10 


NAJWIĘKSZY 
MAGAZYN MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 


GRABARSKI LUDWIK 


BIELSKO 


WZGÓRZE 18 — TELEFON NR 21-68 


; DRO 


EECA 


najlepszej jakości ntateciały na ubrania, kostiumy i pfasacze 


SLĄSKA ODBUDOWA 
Spółdzielnia Wytw. Budowlanych z odp. udziałami 
KATOWICE, ULICA MATEJKI 4 


dział budowlany tel. 31728 — dział mostowy tel. 31733 
stołarnia tel. 30103 — dzial instalacyjny tel. 341 03 


Przedsiębiorstwo budowiane HENRYK PTOK 
pod zarządem państwowym 
KATOWICE, ulica Mariacka 12 — telefon 341 05 


wykonuje: roboty podziemne i nalzienine, 
żelbetonowe | przemysłowe. 


KATOWICKA SKA BUDOWLANA Sp. z о. о. 


Katowice, ulica Słowackiego 10, m. 5, telefon 33037 


wykonuje wszełkie roboty budowlane — mostowe i kole- 
jowe, budownictwo przemysłowe, własna sto- 
larnia, dostawa materiałów budowlanych. — 


Na sezon jesienno-zimowy polecam najnowsze modele 
sukien, blezerów, wełny i jedwabie. 


WŁASNA PRACOWNIA BIELIZNY 
Fa. „BON MARCHE 
Katowice, 3-go Maja 40, tel. 347 39. 
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Warsztat stolarski w drużynie 


Są harcerze. którzy chcieliby ~ budować Polskę .i. to 2. Cęgi (kleszcze) do wyciągania gwoździ. .Wiado- 
koniecznie macarstwową, a jak przyjdzie co do czego, to то, gdy początkujący wbija swóżdź. to ten zgina się na- 
nie potrafią we własnym mieszkaniu przybić listewki przy wet od wiatru. 


drzwiach, żeby nie wiało, ani uszczelnić lufcika, ba nie 3. Piła stołarska (ramowa) o szerokiej ramie, gdyż to 
potrafią dobrze wbić gwożdzia w ścianę czy zatempero- umożliwia cięcie szerszych desek. Przy 'obrzynaniu sztor- 

wać ołówka. ców (końców) szerokich desek skracamy ostrze. 
Czynności le takie zdawałoby się proste, wymagają Szerokość ostrza — 1 —.2 «m, zazębienie. średnie. Jeżch 


pewnej techniki. Bez techniki na każdym kroku ani rusz! тату ciąć nie w prostej linii (krzywizny, łuki) używamy 

Technika polega w dużej mierze na posiadaniu narzę- оѕіг2 węższych: 6—7 mm. Sznur, gdy się nie pracuje. pu - 
dzi i umiejętności ich wykorzystania. Wszystko jedno winien być lekko złuzowany, gdyż w przeciwnym razie 
czy tym narzędziem będzie nóż kieszonkowy, czy okręt łatwo pęka. 


| wojenny, który przy jednej salwie potrafi wystrzelić pół 4. Równacz (skrobacz) jest to strug (hebel). Długość 
wagonu żelaza. klocka około 200 mm, ostrze pojedyńcze lekko zaokrą- 
Harcerz obowiązany. jest do pełnienia dobrych uczyn-  glone, gdyż chodzi © zebranie. jak najgrubszej warstwy 
ków. Dobrym uczynkiem będzie nawet drobna reperacja drzewa. 
ławki w szkole, zrobienie z prętów drewnianych. kratki 5. Gładzik (równiak) szlud — jak poprzedni. ostrze 
służącej do wycierania obuwia z błota itd Otóż nieraz podwójne u dołu, proste. Pracuje tylko ostrze tylne 
słyszy się tłumaczenie: dłuższe. 
—  Zrobiłbym, gdybym miał narzędzia! 6. Spuszcz (rabanek) również strug — długość klocka 
Znaczy to: 40 do 50 em. Służy do wyrównywania płaszczyzn. she- 
е — Byłbym dobrym harcerzem, gdybym miał narzę- blowanych gładzikiem. 
@ dzia! 7. Ośnik (czasem mówią strug). 
м, 8. Korba z kompletem świderków lub wiertarka. 


Jednym słowem, bez techniki Harcerstwo ME wy- 
kierować się na babskie gadanie. ч 9. Śrubokręt 160 mm lub kilka różnej wielkości. 

Narzędzia są drogie i trudno, żeby każdy harcerz miał 10. Dłuto — jedno 1/2”, drugie 1” winno być zaopa- 
wszystkie. Ale drużyna może mieć komplet szklarski czy  trzone u góry w pierścień: metalowy. aby się trzonek nie 
blacharski. rozszczepiał od uderzenia weń młotkiem. 
` Nie wydaje się rzeczą «dobrą, gdy drużyna dostaje 11. Kątownik stałowy (kąt prosty) o dłuższym ramie- 
cdrazu narzędzi dużo (pokażcie mi takiego co tak narzę- niu 400 mm z podziałką metryczną lub drewniana wę- 
dzia rozdaje), bo wtedy potrochu giną. Lepiej jak przy-  gielnica. _ А 
bywają stopniowo do drużyny, w miarę potrzeby. » 12. Ścisk drewniany jednometrowy. | 

Jakie’ narzędzia trzeba posiadać? 18. Ściski stalowe lub drewniane klejce. 

Przede wszystkim nóż. Nawet złamany nóż da sie wy- 14. Przymiar do drzewa fcalówka). _ 
korzystać mie tylko do kaleczenia palców. Każdy harcerz Do tego dochodzą przybory malarskie: - 
winien posiadać mocny i ostry nóż nie tylko od parady. 15. Szpachla o ostrzu szerokości 50 mm. do wciera- 


Człowiek dziki, mając nóż potrafi nim wykonać wszystkie nia w nierówności drzewa szpachlówki — rzadkiego kitu 
potrzebne mu przedmioty. Znałem pewnego pana, który  *Pecialnie przyrządzonego. { i г 

R pierwszy swój kajak wykonał przy pomory noża (а pan | 16. Uszczelniacz — wykonywany sami z grabiny tub 
ten wcale nie był dziki). buczyny. Wyk 

17. Pędzle — conajmniej 3: do gruntowania i per- 


Widziałem, jak pewien rzemieślnik przy pomocy no- 

"== ża, piły i młotka wykonał kuferek do narzędzi. inny przy 
pomocy 0285 piłki, struga і siekierki (zmajstrował ele- Opisane tu narzędzia nie zawsże muszą być potrzebne 
ESPON есеп: : i; : i niekoniecznie muszą być właśnie takie. Dobry rzemie- 
Podamy tu komplet narzędzi, który może wystar- (]пік ma dobre narzędzia. ale potrafi w razie pótrzeby 


wszego malowania, drugi mniejszy do wykończania. trze- 
ci do lakierowania. 


czyć do zrobienia tak skomplikowanej rzeczy, јак ża- pracować i gorszymi. Oprócz opisanych moga się przy- 
> główka. Т У j- . dać niektóre narzędzia pionierskie jak piła. świdry. na- 
І @ 1. Młotek dobrze osadzony, stolarski lub inny, wagi  rzędzia do robót z deszczyny (dykty) itp 
około 200 gr. A Stary Sum. 
A 


Kurs na sternika łodzi wiosłowej 


Twórca i długoletni kierownik przedwojennego kie- Sprawność ta winna być jak najbardziej rozpo- 
| гошпїсїша Harcerskich Drużyn Żeglarskich hm. W. wszechniona i to nie tylko w drużynach wodnych, 
j- Bublewski, jako były. redaktor Biblioteki Drużyn trudno bowiem wyobrazić sobie zastępowego, który 
Żeglarskich i współautor podręcznika „Wioślarz: та lat piętnaście, a któremu nie można pozwolić 


Деу i wyraził zgodę na przedruk tego podręcznika, jednak na prowadzenie łodzi wiosłowej, obsadzonej choć- 
0% konieczność wprowadzenia poprawek, jako też i in- by przez harcerzy z jego zastępu. Z drugiej strony, 
re względy powodują, że wspomniana publikacja ` sprawność ta da możność brania udziału w projekto- 


к może ukazać się niezbyt prędko. wanych kursach dla przodowników pływackich, ka- 
4 Materiał, potrzebny na stopień „wioślarza” (obec-  jakarskich i wioślarskich, a już przed wojną była 
= nie sprawność „sternik łodzi wiosłowej') ma to do wymagana od kandydatów na kursy żeglarskie. 

== siebie, że jako urozmaicenie normalnych zbiórek 


- zastępu może być przerobiony w pół roku. Biorąc to wszystko pod uwagę, redakcja „Na 
Harcerze, którzy nie mieli możności opanowania Tropie" zapoczątkowała stały dział: „Kurs na ster- 

go na zbiórkach, bardzo często nie-są w stanie opa- nika łodzi wiosłowej” 5 który będzie prowadzony do 
ksią go na specjalnych czterotygodniowych obo- Ra ukazania się wyżej кыр] podręcz- 
| zac nika 


4 


2 


1 
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Nazwy części. łodzi 


Czytaliście kiedy książkę Baden Powell'a „Przygody 
szpiega“? A może jaką inną szpiegowską?... 

Słyszeliście, że szpiegostwo gospodarcze jest trudniej- 
sze od wojskowego? Otóż dziś przerobimy: takie ćwicze- 
nie szpiegowskie. Pójdziemy na brzeg rzeki (przystań), 
tam obejrzymy łódź, dowiemy się jak nazywają się jej 
części, zrobicie jej rysunek i dopiszecie nazwy. Poza tym 
w domu wypiszacie "objaśnienia i taki „raport szpiega“ 
przedstawicie mi na następnej zbiórce. 

(To samo można przedstawić w formie meldunku woj- 
skowego. Jeżeli chłopcy mają: wprawę w tego rodzaju 
ćwiczeniach, to upozorować przypadkową rozmową z гу- 
bakiem, a potem niech robią rysunek i opis z pamięci. 
Jest to zabawa o wiele lepsza od kima. Powtórzyć ją moż- 
na posiłkując się modelem). 


Na następnej zbiórce: 


Zastępowy: 

— Romek wykonał zadanie najlepiej, wobec tego wy- 
rysuje wszystko na metrowym akrkuszu papieru. Będzie 
to dla drużyny praca okazowa, którą zaliczy się przy 
zdobywaniu sprawności. 

Romek: $ 

— Czy może mi pomagać brat? On umie robić ładne 
napisy, a więc moja praca okazowa mogła by wisieć 
w izbie. 


Zastępowy: 
— Niech pomoże. A ty nam później pokażesz. jak się 
robi te ładne napisy. 


(чой Ко! 


ч 
Części łodzi . 

Dziób — przód łodzi. 

Rufa — tył łodzi. 

Burta — bok łodzi. 

Dno — dolna część łodzi. 

Pokład — rodzaj podłogi lub dachu, gdy pokrywa łódź 
całkowicie. 

Półpokład — jak wyżej, gdy pokrywa łódź częściowo. 


рага 


FA 
EA tw SOWA 


„Ka Тоз" 


klepek ma aty" 


а: ЕТ ТОИР 
dorgama ater. z- pu a Бог" 
14% MYB. 


2 


Wiązania szkieletu — poszczególne cześci szkieletu 
łodzi. | 

Złącza — łączą poszczególne wiązania. y 

Wiązania podłużne — to kil, stewy i wzdłużniki. | 


Kil — belka na spodzie łodzi, biegnąca wzdłuż jej osi . | 
symetrii (pośrodku dna lub pod dnem). | 
Stewa przednia — przedłużenie kila na dziobie łodzt. 
„Stewa tylnia — przedłużenie kila na rufie. 
Pawęż — tylna „Ściana łodzi gdy rufa ścięta (w tym 
wypadku nie ma stewy tylnej). 
Kolanka — dejwudy — złącza, łączące kil ze stewami. 
Wzdłużniki — stosunkowo .cienkie wiązania biegnące 
od stewy do stewy (lub pawęży). 
Wzdłużnik górny — krawędź burty. 


Wiązania poprzeczne — przedć wszystkim żebra i po- 
kładniki. 

Żebra — biegną parami (prawe i lewe) od kiła do . 
wzdłużnika górnego. - | 

Denniki — złącza łączące kil z żebrami. 4 

Pokładniki — wiązania łączące górne części żeber. 


Do nich jest przybity pokład. . 
Półpokładniki — o ile w pokładzie jest otwór powo- 
dujący, że, części pokładniaków są wyeięte. 4 
Poszycie — ściany łodzi (z wyłączeniem szkieletu). 
Poszycie klepkowe — z desek. Klepki (deski) idą mniej 
więcej równolegle do siebie. Im burta ma większe krzy- 
wizny, tym klepki muszą być węższe. SEO 
Poszycie obłożynowe — z dykty, płótna, blachy. 


Na styk — łączenie klepek, gdy deska (klepka) do- 
tyka krawędzią krawędzi drugiej deski. 

Na zakład — łączenie klepek, gdy dolna krawędź 
jednej deski zachodzi na górną krawędź drugiej deski. 
Jest mocniejsze niż poprzednie, daje jednak większy opór 
wodzie. р 

Dulka — urządzenie, dzięki któremu wiosło, będące 
umocowane stale w jednym punkcie burty, daje się 
poruszać. 

Odsadnia — pręty stalowe, przytwierdzone do burty, 
na których zmocowana jest ruchoma ашка: Używana jest 
np. przy łodziach regatowych, bardzo wąskich, na któ- 
rych dulka umocowana na burcie była by zbyt blisko 
wioślarza. _ 

sk 17 — jak wyżej lecz krótsza. "a 

Wiosła krótkie —. gdy jeden wioślarz wiosłuje dwo- € 
ma |wiosłami jednocześnie. > | 

Wiosło drugie — gdy jeden wioślarz wiosłuje tylko | 
jednym woisłem. trzymając oburącz za rękojeść i doręczną | 

Bosak — drąg zakończony z jednego końca zakrzy- 
wionym hakiem i szpikulcem, wykutymi z jednego ka- 
wałka żelaza. Єз. 

Mankiet — ze skóry, a na łodziach roboczych z bla- 
chy. Chroni wiosło przed wycieraniem się od dulki. Po- 
winien być w czasie pracy smarowany. x 


Rodzaje statków 


zu (ludzi, towarów, zwierząt). 


Statek wiosłowy — poruszany wiosłami np. dawne 
okręty rzymskie. Dziś poruszane wiosłami sa tylko małe 
statki (kajaki, szalupy, łodzie sportowe i t. p.). 


Żaglowiec — statek żaglowy — poruszany wiatrem 
działającym па jego żagle. Skrót S/V z angielskiego: 
seiling vessel. 


Statek — konstrukcja pływająca, służąca do- przewo- „Mał | 
M 


Żaglówka — mały żaglowiec, służący przeważnie do | 
celów sportowych i turystycznych. у | 


wia w ruch koła, umieszczone przeważnie po jego bokach. 
zaopatrzone w łopatki, zastępujące wipsła. Statki takie 
używa się przeważnie na wodach śródlądowych. . 
Śrubowiec — statek w którym działanie maszyn wpra- VAS 
wia w ruch śrubę (śmigło) a ta wkręca się w wodę. W śru- ` | 
by zaopatrzone motorówki rzeczne i statki morskie. 
Parowiec — statek o napędzie parowym (skrót 5/5 
z angielskiego steam ship — statek parowy). 


Kołowiec — statek w którym działanie maszyn wpra- | 
| 


| 


Г 


a 


NR 


e. 
mi. 


| | 


Moiorowiec — statek o napędzie motorowym (skrót 
MJS — motor ship). 

Statek żaglowo-motorowy — statek żaglowy posiada- 
jący motor pomocniczy, stosowany np. przy wchodzeniu 
do portu. 

Statek motorowo-żaglowy — motorowiec używający si- 
ły wiatru dodatkowo, względnie w razie zepsucia się 
motoru. а 

Okręt — statek wojenny, nawet łódź podwodną. Skrót 
ОВР oznacza okręt Rzeczypospolitej Polskiej. Do dużych 
statków pasażerskich stosuje 'się czasem z dawnego przy- 
zwyczajenia nazwę „okręt“. Zresztą, budowane są one 
tak, żeby mogły pełnić funkcję okrętów pomocniczych. 


Z bocianiego gniazda 


— Sprawy żeglarskie w Polsce stały w ostatnich miesią- 
cach na martwym punkcie. Doszło do tego, że Departament 
Morski zarządził zwołanie, sejmiku żeglarskiego na połowę lu- 
tego br. 

Harcerstwo. które dotychczas prowadziło pracę na wodzie 
nie oglądając się na nikogo, wyszło na tem dobrze, bo już ma 
pewien dorobek. N 

R 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności konferencja pilotów 
Chorągwi naznaczona była już przed paru miesiącami na 213 
lutego b. r., obecnie przesunięta na 21 lutego czyli, że Wydział 
Wychowania Wodnego О. К. Н. będzie przed samym ѕејті- 
kiem poinformowany o stanie pracy, potrzebach i możliwościach 
terenu. 

i ж 


Uchwałą Naczelnictwa Z. Н: Р. zostały wznowione drużyny 
żeglarskie. Do zadań ich będzie należało między innymi prze- 
prowadzenie kursów i prób oraz pomoc przy budowie flotylli 
w drużynach „lądowych“. { 


Rozkazem Naczelnika Harcerzy w warunkach dopuszczania 
ua stopień „Wioślarza* (Org. Harc. Drużyn Żegi. Cz. I) został 
skasowany punkt: b) „mający przynajmniej 6 miesięcy służby 


~ w drużynie żeglarskiej“. Dzięki temu wspomniany stopień stał 


się zwykłą sprawnością, dostępną dla każdego harcerza. W no- 
wym projekcie sprawności otrzymała ona nazwę „sternik łodzi 
wiosłowej. . 


ж 


Nadchodzą coraz dokładniejsze wiadomości о jachtach 
"przyznanych Harcerstwu. Jest między innymi kilka joli, poza 
tym dwa jachty mające po 20 m. kw. żagla, 4 typu Hai, dwa 
ро 30 m. kw., ieden konik 40 m. kw., jeden 45m. kw., jeden 
100 m. kw. Wszystkie są podobno w niezłym stanie, 
"Dla orientacji przypomnijmy sobie, że „Zawisza Czarny“ 


= oe" 440 m. kw. żagla. 


Ale na „Zawiszy“ w zakresie nawigacji szkolić się mogło je 
dnocześnie tylko:trzech asystentów (zastępców oficerów wachto- 
wych) reszta zaś załogi to był „wykwalifikowany balast“. Na 
posiadanych obecnie jachtach, o ile będą na czas wyremonto- 
wane w tym samym zakresie szkolić się będzie mogła piętna- 
stokrotna ilość harcerzy. 

| Га 

Harcerze gdyńscy kończą montaż baraku na terenie tam- 
tejszego Ośrodka Morskiego. Е 


2.ХІГ na basenie pływackim Polskiej YMCA w Warszawie 
odbyły się zawody pływackie dla początkujących. („Pierwszy 
“krək“). Na osiem konkurencji harcerze wzięli trzy pierwsze 
miejsca, co jest wynikiem niezłym, gdy się zważy, żę nie obsa- 
dzali konkurencji dla starszych. 


b 


„Gazeta Morska“ (Gdynia, ul. Św. Piotra 12, prenumerata 


- mies. 30 zł.) w niedzielnych dodatkach wiele uwagi poświęca 


Farcerstwu. Poza tym można w niej znaleźć dużo wiadomości 
o sprawach morskich, a w pierwszym rzędzie dotyczących 
wojny ntorskiej. 

ж 


Sprawami gospodarczymi zajmuje się. więcej „Dziennik 


Вайускі“ (Gdynia, Mściwoja 9, prenumerata mies. 45 zł.). Oba 


Statek handlowy — używany do celów zarobkowych. 


Jacht — statek służący do celów sportowych lub tu- 
rystycznych. 

Aby statek miał prawo nazywania się jachtem i korzy- 
stania z bezpłatnego korzystania z postoju w portach, 
musi być: 

a) budowany według norm, przyjętych w budownictwie 

statków sportowych; 


b) czysto utrzymany, 

c) nie może рус używany dla celów zarobkowych. 

Najczęściej spotykane jachty to żaglowe .lub żaglowe 
inotorowe, zdarzają się także motorowe i parowe. 


te wydawnictwa nadają się dla drużyn i instruktorskich kręgów 
żeglarskich. 
* 


Koiisuuktor łodzi żaglowych ob. Julian Sieradzki udzielił 
Harcerstwu bezpłatnie zezwolenia na budowę pięćdziesięciu 
żaglówek jega konstrukcji typu „Pionier“. 

Zaylówka ta może być używana jako ket o 8 m. kw. żagla 
lub słup © 16 m. kw. żagla. Zużywa się na nią około pół m. kw. 
desek grubości trzy czwarte cala. (Po obustronnym sheblowa- 
niu pół са!а). Na wodzie zachowuje się nie wiele gorzej od łodzi, 
wyprodukowanych na stoczniach, jednak wykazuje szereg za- 
let w budowie amatorskiej. Wszystkie jej części nie wyłączając 
masztu, są zrobione z desek trzy czwarte cala grub. do jej bu- 
dowy nie potrzeba specjalnych urządzeń jak heling, ani spe- 
cjalnych urządzeń; nachylenie jej burt do podłogi jest w każ- 
dy.n miejscu jednakowe, z jednego arkusza blachy wychodzi 
dwa kamiplety okuć. 

Koszi kopiowania planów (ca 2,5 m. kw.), tekstu objaśnia: 
PAC е oraz pewne opłaty manipulacyjnę wyniosą poniżej 
3W zł. 

Pierwszym kandydatem do korzystania z tej licencji jest 
wiceprzewodniczący Z. Н. Р. druh Wł. Wieteska. 


* 


W Bydgoszczy rywalizują ze sobą dwie drużyny żegłar: 
skie: Siódemka i Szesnastka. O szesnastce піс ma co się roz: , 
wodzić: chce zaimponować Światu і do sierpnia wystawić przy- 
stań, której koszt według cen rynkowych wynosił by sześć mi- 
lionów złotych. Czekamy na poświęcenie. 

siódemka Bydgoska jest uboższa i wobec braku dostatecz- 
пе] ilości sprzętu wodnego podzieliła się na dwa plutony: że- 
glarski i pionierski. 

Posiada ona dużą kolekcję: modeli bramek obozowych, 
kładek i mostków, wykonanych z prętów drewnianych o $ге- 
dnicy pół do 1 cm, imitujących pnie drzew. Modele te zrobione 
są bardzo starannie: wzorując się na nich można budować 
prawdziwe bramki i mostki z okrągłaków. Pozatem każdemu 
może zaimponować tablica z węzłami ріойіегѕкіті. 

W czasie bytności w harcówce Siódemki wizytatora z О. 
К. Н. jeden z towarzyszących mu gości, zresztą harcerz-wod- 
niak, oglądając to wszystko rzekł: 

— Wspaniałe, jaka szkoda, że my nie mamy takich warun- 
ków. Р s 

Druh ten istotnie pochodził z miasta, w którym być może 
Są dziś najcięższe warunki dla pracy żeglarskiej. Ale nie tak 
znów ciężko żeby uniemożliwiły zdobycie kilku patyków, paru 
gwoździków i nieco sznurka t. į. materiału z których były. zbu- 
dowane wspomniane modele. А 

Druhu zastępowy, czy ty nie ulegasz podobnej psychozie? 
Czy załamawszy się na rzeczy naprawdę trudnej, nie potrafisz 
zabrać się do równie pożytecznej a łatwej? 


Kalendarz ucznia 


ŚWIATOWID 


przyda się każdemu harcerzowi 


OCZU: USZU 


[ПТР 


KTO MA „W KRĘGU WODZÓW*? 


Ти Komenda Hufca w Obornikach. 

Podczas okupacji zaginęło nam „W Kresu Wodzów”, 
nr 6/38 r. Brak tego egzemplarza dekompletuje nam nasz 
zbiór. Kto może nas poratować wymienionym numerem? 

Lębork — Doszły do nas nieoficjalne wieści o rozwoju 
drużyn w Lęborku. A może byście coś o sobie napisali? 


„Ма Tropie“ chciałoby zobaczyć Waszą gazetkę. 
Obiecanki-cacanki — Ktoś nam na С. A. S-ie obiecał 


słowa i nuty piosenki „Nie chcemy wojny*. Obiecanki, 
cacanki... 

Tajemnica fotela — Hufiec w Chojnicach opowiadał na 
С. A. 5-е o fotelu. na którym nie wolno siadać Tajem- 
nica miała być rozwiązana we wrześniu. Prosimy o roz- 
wiązanie tej zagadkowej historii. - 

Dhna Marysia — Nie martwcie się Druhno, że w zwią- 
zku z pracami szkolnymi i harcerskimi, czasu nie 
starcza па taką  drobnostkę, jak na przykład zje- 
dzenie „obiadu. Naczelnictwo ZHP, znając tę bolączkę, 
postanowiło wystosować do czynników miarodajnych wnio- 
sek o przedłużenie doby o 24 godziny. Przypuszczamy, 
że wniosek zostanie przychylnie przyjęty i zatwierdzony. 

Dhna Gantnerówna, Druhna Weinbachówna, dh Jamro- 


ży — zamiast chlebaków .zostały wysłane albumy „Polacy 
na Dżembori". 
„Jastrząb* — Sercem pisane. Narazie zostawiamy w tecz- 


ce „Ма Tropie“. Może częściowo wykorzystamy, ale 
jeszcze nie prędko. „Białe Orły і Matka* muszą po- 
czekać na numer, do którego będą pasować. Radzimy 
przeczytać „Pod gałężmi dwóch drzew“ — Jalu Kurka 


' (przedśpiew z powieści Janosik). Można to` znaleźć 


w 1-szym numerze miesięcznika „Twórczośc”, г. 1945. 


„Stary Puhacz* — „Słup С. 142“ — wykorzystamy. 
Kalina, Kura, Jeleń, Zosia, Czyżyk, Krysia, Niuśka, 

Tylka. — -Nie bądźmy drobiazgowe! „Siwy Рап“ p'sząc 

„Druhowie' — miał na myśli tych, kliórzy się zbiórką 


kaszy zajmowali, bez względu na płeć. Najważniejsze, że 
podziękowanie trafiło tam gdzie należy. („Uderz w stół..."). 

„Czarna, Trójka“ w Pabianicach. — Miło nam było Was 
poznać. Zdjęcia z powodu ~ technicznych trudności nie 
wykorzystamy; odesłane pocztą. Składamy serdeczne ży- 
czenia pomyślnego dalszego rozwoju z okazji 28<lecia 
istnienia drużyny. e 

Uwaga, Nierodzim! (Śląsk Cieszyński). — Nie wszyscy 
о tem wiedzą, że Zw. Harcerstwa Polskiego wznowił przed- 
wojenną tradycję i otworzył Uniwersytet Wiejszi, prowa- 
ахопу "metodą harcerską w Nierodzimiu, Rok szkolny 
zaczyna się w listopadzie È trwa do kwietnia. Prosimy 
o reportaż. 

D-h Więcek — Pomyst RSE źniwiarza і żniwiar- 
ki świetny. Projekt został przekazany Komisji Progra= 
mowej Gł, K. H. 

D-hna Deimlówna — Nie wykorzystamy. Maszynopis 
został wysłany pocztą. Prosimy о zapowiedziane opo- 


"wiadanie o zuchach. 


4 


D-h Cholewieki — Wiersza nie umiescimy. Dziękujemy 
za miłe sława, prosimy o materiały z kroniki. Taki. żeby 
było znać ruch, czyn, młodość. 

D-h R. Czerny — Francja — Cieszymy się, że „Na Tro- 
pie“ do Was dobrnęło. Wysłaliśmy list do Was. Prosimy 
o jak najczęstszą korespondencję. 

Ob. Zofia Myślicka — Z wiersza nie skorzystamy. 

D-h Plejewski — Wiadomości o Hallerowie z. braku 
miejsca nie wykorzystamy. O wycinki opowiadań Һаг- 
cerskich prosimy. r 

Hufiec Chrzanów — 33 harcerzy wędrowało w sierpniu po 
Tatrach. 

Okazuje się, że «byli między Wami zupełnie dobrzy 
poeci! Wiersze pisane przez O. 5. wykorzystamy. 

Dhna Zdzisiaj z Przemyśla — O lilijce napiszemy. 

Dh. J. — Bydgoszcz — Rękopisy i fotogralie zwraca © 
ny, 0 ile ktoś o to prosi. O artykuły prosimy. 

„Gryf, Lech Kwikowski — wykorzystamy. 

D-h Stanisław Kwzśniewiaz — Katowice, uł. Rybnicka 
3, m. 1 — chciałby korespondować z druhną z Warszawy. 
Dlatego z Warszawy, ponieważ interesuje go stolica, a dla- 
tego z druhną, bo druhowie wg. niego nie mają zwyczaju 
zaraz odpisywać. 


Serdecznie dziękujemy za nadesłane 
życzenia świąteczne, noworoczne 
z okazji Dnia Myśli Braterskiejg 


þola 


Na wesołym tropie s 


Próżnia absolutna 
Nauczyciel: „Mówiliśmy na wczorajszej lekcji o atomie. 
'Tłomaczyłem wam, со to jest próżnia absolutna. Witek: 
Przypomnij nam co to jest próżnia“. 4 
Witek: „Zaraz, zaraz, panie profesorze. Próżnią.. Próż- р 
nia absolutna. Chwileczkę, właśnie, mam ја w owie...“ 


Każdy zuch A 


„JEDNYM TCHEM CZYTAC BĘDZIE 


PRZYGODY GROMADY 
WAWELSKICH SMOKÓW 


'48 STRON TRÓJBARWNEGO DRUKU 
"CENA 40 ZŁ - ODSPRZEDAWCOM RABAT KSIĘGARSKI : 


SKŁADNICA HARCERSKA - KRAKÓW 
"RYNEK GŁÓWNY 5 „DUNAJEWSKIEGO 1 


